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EUGENIUSZ W IŚNIOW SKI

KOŚCIÓŁ PARAFIALNY I JEGO FUNKCJE SPOŁECZNE 
W ŚREDNIOWIECZNEJ POLSCE

T r e ś ć :  I. Budynek kościelny; II. W ew nętrzne w yposażen ie kościoła; 
III. Cmentarz; IV. U trzym anie kościoła.

N ie u lega  w ątp liw ośc i, że w  społeczności p arafia lnej kościół, 
jako m iejsce m niej lub bardziej regu larn ych  spotkań  w iernych , 
sp ełn ia ł w ażną rolę. Już sw oim  zew nętrzn ym  w ygląd em , rozm ia­
ram i a często i u sytu ow an iem  w yróżn ia ł się  spośród in n ych  zabu­
dow ań w  parafii, przez co w  sposób su g esty w n y  podkreślone było  
znaczenie i w y ją tk o w y  charakter jego fun kcji. M iało to sw ój w p ły w  
na k szta łtow an ie  re lig ijn ej m en ta ln ości w iern ych , podobnie jak  
nie bez zn aczen ia  d la tych  spraw  b y ł w ew n ętrzn y  jego w ystrój  
i w yposażen ie . O d działyw anie b yło  jednak  dw ustronne. Ś w iątyn ia  
była n ie  ty lk o  jego podm iotem , ale rów n ież przedm iotem ; n ie  ty lko  
w yw iera ła  w p ły w  na św iadom ość re lig ijn ą  · w iernych , ale sam a  
b yła  ob iek tem  ich  działalności, w  jakim ś stopniu  leg itym acją  ich  
postaw . D latego prześledzen ie tych  różnorakich e lem en tów  zw ią ­
zanych z b u d yn k iem  k oście ln ym  p ozw oli u ch w ycić  jeden  z w aż­
nych, jak się  w yd aje, fragm en tów , sk ładających  się  na życ ie  spo­
łeczności p arafia lnej.

I. BUDYNEK KOŚCIELNY.

In teresujące nas k ościo ły  p osiadały  bardzo różne rozw iązan ia  
przestrzenne i konstrukcyjne. Od m ałych  rotund poprzez kościółk i 
i kościo ły  jedno i d w u n aw ow e do trzyn aw ow ych  b azy lik  i  kościn-



188 E U G E N IU S Z  W IŚ N IO W 3 K I [2]

łów  h allow ych . Typ rotundy, aczkolw iek  sp otyk am y przede w szyst­
kim  w e w czesn ym  okresie, sporadycznie w ystęp u je  rów nież  
w  X III a n aw et w  X IV  i X V  w. Ł. N ie u lega w ątp liw ośc i, że przez 
ca ły  in teresu jący  nas okres w śród kościo łów  p arafia ln ych  zdecydo­
w aną p rzew agę p osiadały  k ościo ły  jed n o n a w o w e2. Jako przykład  
tego typu  kościoła z w czesn ego  okresu  w ym ien ić  m ożna kościół 
grod ow y w  In ow łodziu  z czasów  W ład ysław a H erm ana. W zniesiony  
na p lan ie prostokąta, od w schodu  zam k n ięty  p ółkolistą  absydą, 
p rzylegającą bezpośrednio  do korpusu  n aw y, od zachodu zaś okrą­
głą w ieżą 3. K ościół w  P ran docin ie z p ierw szej ćw ierci X II w . obok  
bezpośrednio do n a w y  p rzylegającej ab sydy w schodniej posiada  
rów n ież absydę zachodnią, której m ury służą za oparcie dla ośm io­
kątnej w ie ż y 4. Jako bezw ieżow ą odm ianę tego typ u  kościołów  
w ym ien ić  m ożna kościo ły  św . A ndrzeja w  K oście lcu  K olskim , czy  
św . Jana w  S iew ierzu , pochodzące z X II w. Bardziej rozw in ięty  
układ p rzestrzenny prezentują  kościo ły  z w yodręb nionym  prezbi-  
terium^ zam k nięte bądź to półkolistą  absydą, bądź prostą ścianą 5. 
P rzykładem  ich  m ogą b yć k ościoły  w  K ościelcu  K aliskim , w  G ie-  
czu, w  starym  m ieśc ie  K onin ie, w  Sobótce, w  W ierzbnej na Śląsku, 
pochodzące z X II i  p ierw szej p ołow y X III w . 6, czy in k aste llow an y  
kościół w  Z ębocin ie koło P roszow ic z X III w . 7 Z późn iejszego okre­
su  w ym ien ić  m ożna kościo ły  w  P iask u  W ielk im  z X IV  w ., w  D rze­
w icy  z r. 1462, w  O drow ążu koło K ońskich  czy  w  Jeżow ie koło

1 Dla X —X I w. zob. J. L e p i a r c z y k ,  S ztu ka  rom ańska  i przedro-  
mańska. A rch itek tu ra .  H istoria sztuki polsk iej, t. 1, K raków  1962, 
s. 49— 50, 52, 54— 55. Z X II w . w ym ien ić m ożna rotundę św. Prokopa 
w  Strzeln ie, z drugiej połow y X III w. — rotundę w  Stroni na Śląsku, 
z p ierw szej połow y X IV  w. — rotundę w  G rzegorzew icach w  woj. k ie­
leckim ; patrz Z. Ś w i e c h o w s k i ,  B u do w n ic tw o  rom ańskie  w  Polsce.  
K atalog Z abytków , W rocław  1963, pod w skazanym i m iejscow ościam i; 
zob. też J. L e p i a r c z y k ,  dz. cyt., s. 67. Z r. 1444 pochodzi rotunda  
w  G osław icach, patrz W. Ł u s z c z k i e w i c z ,  P rzy c z y n e k  do historii 
a rc h i tek tu ry  m u ro w a n ych  kościo łów  w ie jsk ich  w  Polsce średn iow iecz­
nej,  Spraw ozdania K om isji do B adania H istorii Sztuki w  Polsce, 
s. 264—268.

2 J. Z a c h w a t o w i c z ,  S ztu ka  gotycka. A rch itek tu ra ,  H istoria sztu­
ki polsk iej, t. 1, K raków  1962, s. 202; Z. Ś w i e c h o w s k i ,  A rchitek tura  
gran itow a  P om orza  Zachodniego w  X III  w ieku,  Poznań 1950, s. 9.

3 J. L e p i a r c z y k ,  dz. cyt., s. 66.
4 Z. Ś w i e c h o w s k i ,  B udow n ic tw o ,  s. 216.
5 J. L e p i a r c z y k ,  dz. cyt., s. 66—67; Z. Ś w i e c h o w s k i ,  dz. cyt., 

s. 99.
6 O. S o s n o w s k i ,  D zieje  b u d o w n ic tw a  w  Polsce, t. 1 i do połow y  

X III w ieku  oprać. Z. Ś w i e c h o w s k i  i J. Z a c h w a t o w i c z ,  
W arszawa 1964, s. 95, 98.

7 W. Ł u s z c z k i e w i c z ,  dz. cyt., s. 277.
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R a w y 8, a także im pon ujących  rozm iarów  kościół w  S zyd łow cu  
z początków  X V  w . 9.

Osobno trzeba w ym ien ić  liczną grupę jed non aw ow ych  X III- 
-w ieczn ych  gran itow ych  k ościo łów  Pom orza Z achodniego, w śród  
których m ożna w yróżn ić k ilk a  typów . Do najczęściej spotyk anych  
należą k ościo ły  o prostokątnej n aw ie i m niejszym , rów nież prosto­
kątnym  zam k n iętym  prezbiterium  z w ieżą  zachodnią lub bez n i e j 10. 
W p ow iatach  chojeńskim  i szczecińsk im  liczn ie  reprezen tow an e są 
też kościoły, k tóre stan ow i jed yn ie  prostokątna n aw a bez w ieży , 
jak i w yodręb nionego  p rezbiterium  u .

Już w  XII w. obok m ałych  w  w ięk szości k ościo łów  jed non aw o­
w ych  p ojaw iają  się  kościo ły  tró jn aw ow e o typ ie  h a lli i bazylik i, 
przy czym  typ  h a llow y  zdobył sobie zd ecydow aną p rzew agę na  
pom orzu W schodnim  12. R ów nież na W arm ii kościo ły  h a llow e, bez  
w yd zielon ego  jednak  prezbiterium , s tan ow iły  n ajliczn iejszą  grupę  
k ościołów  trójn aw ow ych  13. W ydaje się  jednak, że w  stosunku  do 
ogólnej liczb y  k ościo łów  b y ło  ich  n iew ie le , k oncen trow ały  się  też 
z regu ły  w  znaczn iejszych  ośrodkach m iejsk ich  14.

N ie  często sp otyk any układ  p rzestrzenny stan ow iły  k ościoły  
d w u naw ow e, które w  w ięk szej liczb ie w zn iesiono  na teren ie  M a­
łopolsk i w  X IV  w . N ajok azalszym  p rzed staw ic ielem  tej grupy jest 
kościół w  W iślicy  (1350 r.), w  k tórym  trzy c ien k ie  filary  u m iesz­
czone na osi służą n ie ty le  do podziału  n aw y, co podtrzym ania  
sk lep ienia . Podobne kościo ły  o dw u i jednym  filarze pośrodku  
spotykam y w  S top nicy  (około 1362), C hybicach  (1362), Skotnikach  
(1372), S tróżysk ach  (po 1378), Szańcu (1499), a n iew ą tp liw ie  było  
ich w ię c e j 1S.

W ygląd om aw ianych  kościołów  stan ow ił odbicie panujących  
w  sztuce k ierunków . W znoszone aż po w iek  X III św ią ty n ie  b y ły  
b udow ane w ed łu g  założeń  arch itektury  rom ańskiej, ch arak teryzu ­
jącej się  w ie lk ą  prostotą form y. Ich budulec stan ow ił w  zależności 
od lok aln ych  w aru nk ów  p iaskow iec, kam ień  w ap ien n y  lub granit,

8 W. Ł u s z с z к i e w  i с z, dz. cyt., s. 275, 273—274, 281—282 (strony  
w ym ien ione w  kolejności kościołów , w yliczonych  w  tekście).

9 J. K i e s z k o w s k i ,  Z w y c iec zk i  do R adom ia  i S zyd ło w c a  o d b y ­
te j  w  1897 roku,  Spraw ozdania K om isji do Badania H istorii Sztuki 
w Polsce, t. 4 (1900), s. 349— 360.

10 Z. Ś w i e c h o w s k i ,  A rch itek tu ra  granitowa,  s. 11, 15 i nn.
11 Tamże, s. 19—20.
12 J. Z a c h w a t o w i c z ,  dz. cyt., s. 213.
13 Tam że, s. 218.
14 Z. Ś w i e c h o w s k i ,  A rch itek tu ra  granitow a,  s. 9; W.  Ł u s z c z -  

k i e w  i с z, dz. cyt., s. 285.
15 J. Z a c h w a t o w i c z ,  dz. cyt., s. 201.
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a n ietyn k ow an e ścian y  n ad aw ały  im  ciężki i su row y wyraz. N ie­
jed nok rotn ie b ud ow an e w ów czas kościo ły  m ia ły  sp ełn iać zarazem  
rolę ob iek tów  obronnych; stąd ch arak terystyczn e dla n ich  m ałe 
otw ory  okienne. W  X III w . zaczął upow szechniać się  n ow y archi­
tek ton iczn ie typ  kościoła, odpow iad ający  założeniom  rozw ijającego  
się  sty lu  gotyck iego , k tóry  ch arak teryzu je strzelistość, lekkość  
i dynam izm  form y. W ydłużają s ię  o tw ory ok ienne, zam knięte  
teraz ostrym  łu k iem . Jako budulec coraz p ow szechn iejsze zastoso­
w an ie  zn ajduje cegła, która p ojaw iła  się  już u sch y łk u  okresu  
rom ańskiego ie.

Znacznie m niej w iem y  o strukturze architektonicznej kociołów  
d rew n ian ych , które stan ow iły  olbrzym ią w ięk szość ob iek tów  sakral­
nych  u sch yłk u  średniow iecza, tym  bardziej zaś w  okresie w cześ­
n iejszym  17. W ynika to stąd, że w sk u tek  n ietrw ałości drew na do 
czasów  w spółczesn ych  nam  przetrw ało  ich  n iew ie le , i to -dopiero 
ze sch yłk u  X V  i początków  X V I w. N a ich podstaw ie m ożem y  
stw ierdzić, że sk ład a ły  się  one z 2 części: k w adratow ej lub praw ie  
k w ad ratow ej n a w y  i podobnego, n ieco w ęższego  prezbiterium . Bu­
d ow ano je na zrąb z n ieciosan ych  lub z grubsza ty lk o  ociosanych  
okrąglaków  w zg lęd n ie  półokrąglaków . N ak ryte  b y ły  dw om a siod­
ło w y m i dacham i, n iek ied y  bardzo w ysok im i w  stosunku  do niskich  
ścian, d zięk i czem u kościół zysk iw a ł sm u k ły , „gotyck i” w ygląd. 
W  Łączy np. w ysokość ścian  w  stosunku do w ysokości dachu naw y  
m a się jak 4 : 9, w  K siężym  L esie —  jak 5 : 6. N iek ied y  na dachach  
n aw  w zn osiły  się  jeszcze stożkow e sygn atu rk i. M imo tych  gotyzu- 
jących  proporcji i drobnych szczegółów  k ościoły  te  n ie  posiadały  
charakteru  gotyck iego . Brak im  b ow iem  b yło  trójbocznego zam ­
k nięcia  chóru, ostro łu k ow ych  d rzw i i ok ien  1S. Trzeba w ięc  stw ier­
dzić, że k ościo ły  d rew n ian e na ziem iach  p olsk ich  na przełom ie  
X V /X V I w. cech ow ał w  zasadzie bardzo prosty układ  przestrzen­
ny. Ta prostota w  u k ład zie brył, jak rów nież p rym ityw izm  tech­
n ik i b udow lanej w  pow iązan iu  z brakiem  zależności od sty lu  go­
tyck iego  zdają się w skazyw ać, że kościo ły  te  stanow ią  spadek po 
bardzo od leg łej przeszłości. P otw ierd zen ie  tego poglądu m ożna  
w idzieć' w  odkopanych relik tach  zrębow ej k ap licy  zam kowej 
z X III w iek u  w  D aw idgródku  na P o lesiu , złożonej, podobnie jak  
om ów ione p óźn iejsze k ościo ły  drew niane, z prostokątnej naw y

16 J. L e p i a r c z y k ,  dz. cyt., s. 34 i passim ; T. D o b r o w o l s k i ,  
S ztu ka  gotycka,  W stęp, H istoria sztuki polsk iej, t. 1, K raków  1962, 
s. 169 i passim .

17 Patrz, s. 243 i nn.
18 T. D o b r o w o l s k i ,  N ajs tarsze  d rew n iane  kościoły  śląskie, jako  

znaki za m ierzch łe j  przeszłości,  K atow ice 1946, s. 10.
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i podobnego prezbiterium . M ożna w ięc przypuszczać, że podobne  
kościoły d rew n ian e w znoszono u nas od początku, choć jest p raw ­
dopodobne, że obok n ich  m og ły  istn ieć , zw łaszcza w  początkow ym  
okresie, b ud ow le jeszcze prostsze, ograniczone jed yn ie  do prosto­
kątnej lub k w ad ratow ej n a w y 19. M ożliw ość taką m ogłyb y  po­
tw ierdzać an alogiczne k ościo ły  gran itow e, znane z X III w. na P o ­
m orzu Zachodnim  20.

W ciągu  X V I w . m ożna ob serw ow ać proces spóźnionej gotyzacji 
kościoła drew n ian ego , p rzejaw iający  si'ę g łów n ie  w  trójbocznym  
zam knięciu  prezbiterium , ostro łu k ow ych  oknach i w ie lu  drugo­
rzędnych szczegółach. N ie  jest w ykluczon e, że gd zien iegdzie proces 
ten zaczął s ię  już w cześn iej. Trzeba podkreślić, że kościoły  d rew ­
niane, podobne do om ów ionych, w y stęp o w a ły  na w szystk ich  z ie­
m iach etn iczn ie polskich: Ś ląsku , M ałopolsce, W ielkopolsce, M a­
zow szu, Pom orzu W schodnim  i Zachodnim  21.

W ydaje się, że regułą było, przynajm niej na p ew n ych  terenach, 
istn ien ie przy kościołach  w  X V  w. dzw onnic. W skazuje na to  
przykład archid iakonatu  w ielu ń sk iego , gdzie, poza W ielun iem , na  
ogólną liczbę 50 k ościo łów  p arafia ln ych  i kaplic, w  w ięk szości 
n iew ą tp liw ie  d rew n ian ych , aż w  45 w ypad kach  m am y pośw iadczo­
ne istn ien ie  w  r. 1522 dzw onnic. Spośród 36 istn iejących  tam  ko­
ścio łów  p arafia ln ych  w  Liber beneficiorum  Ł askiego n ie  w y m ie­
niono dzw onn icy , b yć m oże przez przeoczenie, ty lk o  w  jednym  
w ypad ku  —  w  B iałej. To n iem al p ow szech n e ich  w ystęp ow an ie  
zdaje się  w sk azyw ać na zakorzenioną już w  tym  zak resie tra ­
dycję, p ozw alającą rów n ież w  n ich  w id zieć d ziedzictw o po bardziej 
odległej przeszłości. Owo „cam p anile” tak  p ow szechn ie w y stęp u ­
jące m ieściło  się  bądź to w  w ieży  k o śc ie ln e j23, bądź też stanow iła  
je obok b udynku k oście ln ego  stojąca dzw onnica. W iększość też 
spośród w spom n ianych  k ościo łów  i kaplic archdiakonatu  w ie lu ń ­
sk iego —· 32, posiadała sygn atu rk ę „in m edio ecc les ia e”. W ydaje  
się w ięc, że pogląd T. D obrow olsk iego, jakoby kościo ły  z przełom u  
X V /X V I w. w  zasadzie n ie  posiadały  d z w o n n ic 24, dla p ew nych  
przynajm niej teren ów  jest b łędny.

19 Tam że, s. 16— 17; tenże, S ztu ka  p rzedrom ań ska  i romańska. Bu­
d o w n ic tw o  drew niane ,  H istoria sztuki polskiej, t. 1, K raków  lüc,/:, s. 83.

20 Z. Ś w i e c h o w s k i ,  A rch itek tu ra  granitow a,  s. 19—21.
21 T. D o b r o w o l s k i ,  S ztu k a  go tycka. B u d o w n ic tw o  drew niane,

s. 251— 254.
22 Jana Ł a s k i e g o  L iber  benefic iorum  archid iecezj i  gnieźnieńskiej,  

wyd. J. Ł u k o w s k i  (dalej cyt.: ŁsLB), t. II, G niezno 1881, s. 110— 156.
23 Np. w  Rudzie, w  K rzyw orzece (tamże, s. 110, 126).
24 T. D o b r o w o l s k i ,  S ztu k a  go tycka. B u d o w n ic tw o  drewniane,

s. 252.
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Z fun k cjon a ln ego  p unktu  w id zen ia  spraw ą w ażną jest zdanie 
sob ie sp raw y z rozm iarów  om aw ianych  kościołów . Ze w zględu  na 
d och ow an y m ateria ł arch itekton iczny zagad n ien ie to m ożem y  
znacznie lep iej prześledzić na przyk ładzie kościołów  m urow anych  
an iże li d rew nianych . M ateriał, jak im  w  tym  zak resie dysponujem y  
jest oczyw iśc ie  bardzo fragm entaryczny; n iem niej w ystrcza, jak 
się  w yd aje, do w yrob ien ia  sobie ogólnego poglądu na tę  sprawę. 
N ajbardziej p ełn ego  zestaw ien ia  rozm iarów  k ościo łów  m ożem y  
dokonać d la  okresu  b u d ow n ictw a rom ańskiego, a w ięc do X III w. 
w łączn ie, d zięk i op ub lik ow an ym  katalogom  z a b y tk ó w 25. Poniżej 
dokonano tak iego  zestaw ien ia , grupując dane w ed łu g  dzielnic.

R o z m i a r y  n a w  k o ś c i o ł ó w  m u r o w a n y c h  w  X I—X III w.

Rozmiary 
naw y w m2

M ałopolska W ielkopolska Śląsk Pomorze
Zachodnie

w iek w iek w iek wiek
do XI XII 1 XIII XI XII XIII XI XII XIII XIII

do 50 3 0 4 0 2 3 1 0 2 0

60— 100 0 3 4 1 2 6 0 1 4 10

100—200 0 0 4 0 0 4 0 0 27 29

powyżej 200 0 0 1 0 2 0 0 o  1 3 15

25 C yfry w  n aw iasie  oznaczają pow ierzchnię n aw y w  m 2. M ałopol­
ska: X I w.: K ije (46,87), K raków  — św. F elik s i A daukt (13,37), Kra­
ków  — św . W ojciech (44,13); X II w.: Prandocin (86,64), W iślica — kole­
giata (70), Żarnów (76,80); X III w.: D ziekanow ice (36), M okrsko (30,60), 
Sam borzec (35,10), S u lisław ice  (48,24), G iebło (53,55), W lostów  (92,54), 
W ysocice (72,24), Zem bocin (71,92), G roźlice (102,93), Im ielno (134,28), 
K ościelec P ińczow ski (134,12), Tarczek (162,94), W iślica — kolegiata  
(321).

W ielkopolska: X I w.: Inow łódź (53,04); X II w.: K ościelec Kolski 
(33,60), Strzelno — św. Prokop (6,20), K azim ierz B iskupi (63), Siew ierz  
(52,20), Inow rocław  (248), K ruszw ica (213,12); X III w.: Lubin ·— św. 
L eonard (31,20), G iecz (48,82), Strońsk (49).

Śląsk: X I w.: C ieszyn (19,78); X II w.: Stary Żagań (82,36); X III w.: 
Stronia (30,14), Strzelin  (18,84), Jęrzm ianki (82), Łagów  (71,41), Trójca 
(82,39), W rocław  — św. Idzi (76), K ępnica (113,10), Jędrzychow ice  
(123,50), Iław a (126,96), G ościszów  (168), D om aszkow ice (128,34), Biały  
K ościół (132), K ondratów  (167,50), K ościeln ik i Średnie (129), Lubiecho- 
wa (133,30), N ow y K ościół (140,08), P akosław ice (163,24), Pastuchów  
(133,95), P ielgrzym ka (150,87), P łóczki (130), Probostw o (120,60), Prósz­
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Z p rzedstaw ion ej tab eli w yn ik a , że w  X I— X II w . kościo ły  o po­
w ierzchni pow yżej 100 m 2 n a leża ły  do rzadkości. D w a przypadki 
kościołów  z terenu  szeroko rozum ianej W ielkopolsk i o p ow ierzch ni 
n aw y pow yżej 200 m 2 dotyczą kościoła  k atedralnego w  K ruszw icy, 
a w ięc n ietyp ow ego , oraz kościoła w  Inow rocław iu . W X III w. 
natom iast obok kościo łów  o m niejszych  rozm iarach coraz częściej 
pojaw iają się  k ościo ły  obszern iejsze. Pod tym  w zg lęd em  szczegó l­
nie w yróżn ia  się  Ś ląsk, gd zie spośród 38 trzynastow ieczn ych  ko­
ścio łów  rom ańskich  w zię tych  pod u w agę, za led w ie 6 (15,520/o) po­
siada w ym iary  n a w y  pow yżej 100 m 2, podczas gd y  w  M ałopolsce  
i w  W ielkopolsce spośród zn an ych  nam  zab ytków  rom ańskich  
z tego czasu p rzew ażają k ościo ły  o p ow ierzch ni n aw y  poniżej 
100 m 2. Podobną sy tu ację  jak na Ś ląsk u  ob serw u jem y w  tym  cza­
sie na Pom orzu Zachodnim , gd zie spośród ogólnej liczb y  54 kościo­
łów  gran itow ych , pochodzących  z X III w ., ty lk o  10 (l&,51°/o) p osia­
dało w ym iary  n a w y  ponieżej 100 m 2, brak zaś zu p ełn ie kościołów  
poniżej 50 m 2.

O bserw acje p ow yższe zdają się  w sk azyw ać, że w  zak resie m u­
row anego b u d ow n ictw a  k oście ln ego  X I— X II w . d om in ow ały  ko­
ścio ły  o n iew ie lk ich  rozm iarach, poniżej 100 m 2, zaś w  X III w. co­

ków (105,46), R okitnica (141,95), S okołow iec (142,50), Studniska D olne  
(124,08), Stary Zam ek (103,50), Tym ow a (137,08), U jazd G órny (127,40), 
W ądroże W ielk ie (105), W ierzbięcie (117), W ierzbna (103,28), Z bylutów  
(129), Źródła (175,68), N ysa (347,20), R aciborow ice Górne (256,20), S ę-  
dzoszowa (203), Sobótka (336,69), Środa Ś ląska (433,95).

Pom orze Zachodnie: X III w.: B iałęgi (98,60), D olsk (57,60), Gardno 
(85), G olice (88,35), K artno (83,62), K arw ow o Szczecińskie (82,55), Mętno  
W ielkie (56,80), M oczyły (85,56), N arost (77,40), O bjezierze Stare (72,70), 
B rw ice (137,20), Buk Szczeciński (190), C edynia (137,20), Czachów  
(105,35), C zarników (150,30), D argom yśl (154,53), D ęrczew o (180), Garno- 
wo (101,43), G odków  (141,75), G ogolice (155,32), G oszków  (188,60), G rzyb­
no (161,70), K am ieniec (132,84), K łodzino P łońsk ie  (189), K ołbaskow o  
(111,78), K rzym ów  (191,70), L ubiechów  G órny (166,16), Lubicz (176,32), 
M ierzyn (150,48), O rzechów ('175,50), Pachiqtęta (188,1(6), R osnowo
(146,40), Sm olnica (182), Sosnow o (105), W iduchowa (198), Z ałęzie
(112,25), Żabczyn (172,80), Ż elichów  (109,60), Ż elisław ice (132,60), B anie  
(364), B ędargow o Szczecińsk ie (212,75), B rzesko (263,15), Czelin (263,08), 
Dobra Szczecińska (208,80), Lubanow o (249,85), M oryń (387,80), N owo- 
gródek (244), S iadło Górne (244,80), Sobięradz (240), Strzęszów  (204,96), 
Trzcińsko Zdrój (357,11), T etyń (202,80), Z ielin  (204,60), Z iem om yśl (252). 
Obliczeń dokonano dla M ałopolski, W ielkopolski i Ś ląska w  oparciu  
o w ym iary kościo łów  podane w  pracy Z. Ś w i e c h o w s k i e g o ,  B u ­
dow n ic tw o  rom ańskie .  K a ta log  z a b y t k ó w ; dla Pom orza Zachodniego  
w  oparciu o tegoż autora K ata log  z a b y tk ó w  tr zyn a s to w ie c zn e j  archi­
tek tu ry  g ra n i to w e j  Pom orza  Zachodniego, dołączony do cytow anej 
pracy A rch itek tu ra  gran itow a Pom orza Zachodniego,  s. 67 i nn.

13 — S t u d i a  T h e o lo g ic a  V a r s a v i e n s i a  2/69
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raz częściej zaczynają się  pojaw iać św ią ty n ie  obszern iejsze, o po­
w ierzch n i n a w y  pow yżej 100 i  200 m 2, przy czym  na Ś ląsk u  i Po­
m orzu Zachodnim  zyskują one w  tym  czasie zd ecydow aną prze­
w agę.

M ateriał, jak im  d yspon ujem y dla późn iejszego okresu  z terenu  
M ałopolski i W ielkopolsk i zdaje się  w skazyw ać, że tutaj w  XIV—  
X V I w iek u  dom inuje bud ow n ictw o k ościo łów  o pow ierzchni n aw y  
pow yżej 100 m 2, chociaż zdarzały się  jeszcze k ościoły  o rozm ia­
rach m niejszych . Spośród 23 kościołów  ty lko  w  trzech (13,04%) 
p ow ierzchnia  n a w y  n ie  osiąga 100 m 2, w  trzynastu  (56,52fl/o) w aha  
się  w  gran icach  od 100— 200 m 2 (z czego w  sześciu  w ypad kach  —  
od 100— 150 m 2, a w  siedm iu  —  od 150— 200 m 2), w  siedm iu  w y ­
padkach (30,43%) w yn osi ponad 200 m 2 (z czego w  trzech  w y ­
padkach —  od 200— 250 m 2, w  jed nym  —  369 m 2, w  dw óch —  po­
w yżej 500 m 2 i w  jed nym  —  732 m 2). N ie zdarzają się naiom iast  
kościo ły  o p ow ierzch ni n a w y  poniżej 50 m 2 2e. N a M azow szu znam y  
rozm iary n aw y czterech  kościołów . W szystk ie w skazują znaczne  
rozm iary, od 161— 881 m 2 27. P odobnie duże rozm iary w ykazują  
n aw y  8 k ościo łów  z teren u  W arm ii, k tórych  rozm iary są nam  zna­
ne: w  trzech  w y n o siły  one ponad 200 m 2, w  trzech  in nych  ponad

26 W iślica — kolegiata (174,63), Stopnica (154,26), Skotnik i (113,81), 
K urzelów  (112,98), Stróżysko (61,20) — patrz A. S z y  s z к o -B  o h  u s z, 
M. S o k o ł o w s k i ,  K ośc io ły  po lskie  dw u n a w o w e ,  z a b y tk i  w  nich oca­
lałe czy  te ż  pośrednio się z  n imi w iążące  i król K a z im ierz  W ielki.  Spra 
w ozdania K om isji do Badań H istorii Sztuki w  P olsce, t. V III (1912), kol.
69— 120 passim . C hlew iska z pocz. X VI w. (156), D rzew ica z r. 1462 (192,06), 
P iasek  W ielki z X IV  w. (216), Korczyn Stary z X IV —X V  w. (88,82) —  
patrz W. Ł u s z c z k i e w i c z ,  P rzyc zyn e k  do historii a rch itek tu ry ,  s. 269—  
279passim. S zyd łow iec z 1. 1401— 1433 (517,04) — patrz J. K i e s z k o w -  
s к i, Z w y c iec zk i  do Radomia i S zyd łow ca ,  s. 349. B eszow a z r. 1407 
(732), Skalbm ierz z pocz. XV w. (369), B odzentyn z r. 1450 (550), B obrow o  
z nieznanego bliżej czasu (104,50), K acw in z nieznanego bliżej czasu  
(155), K rzęcice z r. 1542 (170), Potok W ielki z przełom u X IV /X V  w. 
(247), P tkanów , praw dopodobnie z X IV  w. (72) — patrz Z. D m o c h o w ­
s k i ,  Dzieła a rch i tek tu ry  w  Polsce, Londyn 1956, s. 74, 76, 78, 136, 137,. 
138— 139, 140, 142. Otorowo z około 1530 r. (125,12), Lusow o z r. 1499
(126,72), K am ionna z XV w. (247,56) — patrz Z. Ś w i e c h o w s k i ,  R e­
giony w  późn og o tyck ie j  a rch itek turze  Polski,  /w :/ P ó źn y  go tyk ,  W arsza­
w a 1965, s. 125, 136, 138. Pdotrawin z 1. 1440— 1441 (120,96) — patrz ,A. M i-  
ł o b ę d z k i ,  Późn ogo tyck ie  t y p y  sakralne w  a rch i tek turze  z iem  polskich, 
/w :/ P ó źn y  go tyk ,  W arszaw a 1965, s. 93. O palenica z r. 1518 (189) — 
patrz A cta capitu lorum  nec non indiciorum ecclesiasticorum se léc ta  
(dalej cyt.: ACIE), t. II, K raków  1902, s. 801—802, nr 1713.

*7 A. S z y s z к o-B  o h u s z, Kośc io ły  go tyck ie  na M azowszu ,  kol. 
273—298 passim . W Łomży: 881,91 m 2; w  Szczepankow ie: 379,73 m2; 
w  W iźnie: 467,60 m 2; w  N iedźw iadnej: 161,54 m 2.
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400 m 2 i w  dw óch ponad 500 m 2 28. O czyw iście d anych  tych  n ie  
m ożna pochopnie gen era lizow ać i uw ażać za charak terystyczn e  
dla ca łego  rejonu, n iem niej zdają się  one w sk azyw ać na ogóln iejszą  
ten dencję do budow ania, k ościo łów  m urow an ych  o w ięk szych  roz­
m iarach.

W od n iesien iu  do k ościo łów  d rew n ian ych , k tórych  n iew ie le  
przetrw ało do naszych  czasów , znam y w  tej ch w ili w ym iary  n aw y  
d w u dziestu  pięciu:

W y m i a r y  n a w y  z n a n y c h  k o ś c i o ł ó w  
d r e w n i a n y c h 29

W ym iary w  m 2 Liczba kościołów
3 0 ^ 0  1
40—50 2
50— 60 4
60— 70 6
70— 80 3
80—90 2
90— 100 2

powyżej 100 5

Z pow yższego  zestaw ien ia  w yn ik a , że rozm iary n aw y  w ięk szoś­
ci k ościo łów  (68%) zam yk ały  się  w  granicach  50— 100 m 2. N ie ­

28 F. D i 11 r i с h, B eiträge zur Baugeschichte  der erm ländischen K i r ­
chen, Z eitschrift für die G eschichte und A ltertum skunde Erm lands, 
R. 8 (1884), s. 599— 646 passim : L echow o (Lichtenau): 206,64 m 2; P luty  
(Plauten): 236,24 m 2; W apnik (K alkstein): 241,12 m 2; M ingajny (M i- 
gehnen): 413,39 m2; Lubom ino (Arnsdorf): 429,67 m2; L ajsy (Layss): 
467,71 m2; H enrykow o (H einrikau): P ieniężno (M ehlsack): 534,02 m2.

29 G rębień, pocz. X V I w. (39,44), Przydonica, r. 1527, (41,87), Gryw ałd, 
X V /X V I w. (47,88), Iw k o w o ,'2 pol. X V  w. (51,00), H arklow a, X V /X V I w.
(57,72), W ierzbie, pocz. X V I w. (58,80), Dębno, 2 pol. X V  w. (58,93), 
Zborówek, r. 1459 (60,20), Sękow a, pocz. XVI w. (60,84), L ipnica M uro­
wana, koniec X V  w. (61,20), P niów , pocz. X VI w. (63,36), Szałszu, 
X V /X V I w . (66,88), W ola R adziszew ska, X V /X V I * .  (69,72), Łącza, 
r. 1490 (70,20), Popow ice, pocz. X VI w . (72,80), Stara W ieś, r. 1522 
(79,12), G ilow ice, 1 poł. X V I w. (85,84), B liznę, koniec X V  w. (86,45), 
Libusza przed 1513 (95,04), R acław ice O lkuskie, ok. 1511 (96,12), K ruż- 
low a, r. 1520 (100,17), G rybów , r. 1455 (102,00), O lbierzow ice, r. 1468
(110,25), K om orow ice, pocz. XVI w. (123,24), H aczów , 2. poł. X V  w.
(166,41). P ow yższe dane, z w yjątk iem  Szałszy i Łączy, zaw dzięczam  
uprzejm ości mgr Ryszarda B rykow skiego, który udostępnił m i zebrane 
przez sieb ie  m ateriały  do przygotow yw anej pracy o kościołach drew ­
nianych w  M ałopolsce w  X V  w ., za co składam  mu w-yrazy podzięko­
wania. Szałsza i Łącza — patrz T. D o b r o w o l s k i ,  N ajs tarsze  d r e w ­
niane kościo ły  śląskie, s. 13, 15.
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m niej zdarzały  się  też kościo ły  o w ięk szych  rozm iarach (20%) 
rzadziej m n iejsze (12°/o). Spośród zn anych  nam  k ościo łów  naj­
w ięk sze  rozm iary n a w y  —  166,41 m 2 —  posiadał kośció ł w  Ha- 
czow e w  d iecezji przem yskiej, stan ow iący  u n ik a ln y  zab ytek  śred­
n iow ieczn ego  b u d ow n ictw a  drew n ian ego  n ie  ty lk o  w  Polsce, ale 
w  całej połud niow o-środk ow ej E u ro p ie30; n ajm niejsze rozm iary  
p osiadała naw a kościoła w e w si G rębień  w  archid iakonacie w ie­
lu ńsk im  —  39,44 m 2. N ależy  w ięc przyjąć, że b ud ow an e w  X IV — 
X V  w . k ościo ły  d rew n ian e b y ły  na ogół m n iejszych  rozm iarów, 
an iżeli w sp ó łczesn e im  kościo ły  m urow ane.

P o w sta je  z k o lei pytan ie, jak k szta łtow a ły  się  w zajem n e pro­
porcje k ościo łów  m urow an ych  i drew nianych . Z agadnien iem  tym  
dla okresu  X V  i X V I w . zają ł się W. Ł uszczk iew icz jeszcze u sch y ł­
ku  u b ieg łego  stu lecia  w  oparciu  o L iber beneficiorum  D ługosza  
i Ł askiego. S tw ierd ził on, że w  d iecezji krak ow sk iej w  ‘drugiej 
p ołow ie X V  w. na ogólną liczbę 529 k ościo łów  w iejsk ich  110 było  
m urow anych , resztę zaś s tan ow iły  kościo ły  drew niane. W  archi­
d iecezji gn ieźn ień sk iej n atom iast na ogólną liczbę 482 kościołów  
w iejsk ich  ty lko  32 b y ły  m urow ane 31. W  p ierw szym  w ypad ku  w ięc  
k ościo ły  m urow ane stan ow iły  20,79%, w  drugim  —  6,63%. W y­
n ik i ob liczeń  Ł u szczk iew icza przejęła późniejsza literatura, zresz­
tą n ieśc iśle , bo odnosząc do w szystk ich  k ościo łów  usta len ia  doko­
n ane jed yn ie  dla k ościo łów  w iejsk ich 32. T ym czasem  Ł uszczkiew icz  
w  ob liczen iach  sw ych  p opełn ił zasadniczy b łąd m etodyczny. Za 
k ościo ły  m urow ane uznał bow iem  jed yn ie  te  kościoły, k tóre zo­
sta ły  w e w spom n ianych  k sięgach  w yraźn ie  jako tak ie określone, 
w szy stk ie  zaś pozostałe, zarów no w yraźn ie ok reślone jako drew ­
niane, jak i te, k tórych  m ateria łu  b ud ow lanego n ie określono, 
uznał za d rew n ian e. T ym czasem  cytow an e źródła zaw ierają  w  za­

30 R. В г у  к o w  s к i, U wagi o konstrukcji ,  e tapach b u d o w y  i konser­
w a c j i  go tyck iego  drew n ian ego  kościoła w  Haczowie,  Ochrona Zabyt­
ków , t. 19 (1961), s. 30.

31 W. Ł u s z c z k i e w i c z ,  P rzyczyn ek  do his torii  a rch itek tury ,  
s. 283—284. Trzeba zauw ażyć, że obliczenia Ł uszczkiew icza dla całej 
diecezji krakow skiej: 529 w szystk ich  kościołów , w  czym  110 m urow a­
nych — n ie zgadzają— się z danym i, jakie podał dla poszczególnych  
dekanatów  i archidiakonatów  diecezji. Po zsum ow aniu obliczeń szcze­
gółow ych  w ynika, że w szystk ich  kościołów  było 535, w  111 m urow a­
nych. Błąd ten n ie ma w iększego w p ływ u  na określen ie  w zajem nego  
stosunku kościo łów  m urow anych do drew nianych.

32 M. G u m o w s k i ,  S tarsze  bazy l ik i  rom ańskie  w  Polsce średnio­
w iecznej ,  Przegląd Pow szechny, R. 44 (1927), t. 176, s. 93; A. B a s t r z y -  
k o w  s к i, Z a b y tk i  kościelnego b u d o w n ic tw a  drzew nego ,  s. 5; A.  W y ­
r o b i s z ,  B u d o w n ic tw o  m u ro w a n e  w  Malopolsce w  X IV  i X V  wieku, 
W rocław  1963, s. 74.
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kresie in form acji o m ateria le  b ud ow lanym  k ościo łów  ogrom ne  
braki. N a n iek tórych  terenach  brak jest in form acji o m ateria le  
b udow lanym  dla znacznej w ięk szości kościołów . Stąd w n iosk i 
Ł uszczkiew icza o w zajem n ym  stosunku liczb ow ym  k ościo łów  m u­
row anych do d rew n ian ych  m u sia ły  w ypaść fa łszy w ie  i jako tak ie  
nie m ogą być przyjęte.

Trzeba stw ierdzić, że danym i liczb ow ym i w  in teresującej nas 
spraw ie dyspon ujem y dopiero dla X V  i X V I w ., w yd aje  się  zaś, 
że w  p ew nej m ierze rzutują one także na okres w cześn iejszy.

W d iecezji k rakow skiej, gdzie u sch yłk u  X V  w . istn ia ło  około  
900 k ościo łów  p a r a fia ln y ch 33, znam y z tego  czasu  d zięk i Liber  
beneficiorum  D ługosza m ateria ł b u d ow lan y  478 k o śc io łó w 34; 327 
(68,41%) drew n ian ych , 145 (30,33%) m urow an ych  i 6 (1,25%) 
drew nianom urow anych. P on iew aż liczb y  te  oparte są na m ateriale  
fragm entarycznym , ob ejm ującym  n iew ie le  ponad 50°/o ogólnej 
liczby k ościołów , trzeba zastan ow ić się, w  jakim  stopniu  odpo­
w iadają one rzeczyw istym  proporcjom . W ydaje się, że n ieco św iatła  
na tę spraw ę m oże nam , rzucić porów nanie proporcji kościołów  
m urow anych do d rew n ian ych , opartych  w y łączn ie  na w sp ó łczes­
nych, a w ięc pochodzących z drugiej p o łow y X V  w zg lęd n ie  po­
czątków  X V I w. przekazach, z analogicznym i proporcjam i, opar­
tym i n ie ty lk o  na m ateria le w spółczesn ym , ale w  w ypad ku  lük, 
uzupenionym  in form acjam i z końca X V I w zg lęd n ie  początków  
XVII w . W  tym  drugim  w ypad ku  liczba przesłanek  oczyw iście  
w zrasta. W  ob ecnym  stan ie badań zestaw ien ia  tak iego  m ożem y  
dokonać jed yn ie  dla n iek tórych  teren ów  d iecezji, n iem niej, jak  
się w yd aje, w ystarczających  dla w yrob ien ia  sobie poglądu na 
in teresującą nas spraw ę. P rzed staw iają  je poniższe ta b e le 35:

33 Patrz s. 33.
34 Za podstaw ę obliczeń przyjęto tylko drugi tom  Liber beneficiorum  

Jana D ługosza, w yd. A. P r z e ź d z i e c k i ,  K raków  1864, przy czym  
korzystając z egzem plarza, uw zględniającego braki obecnego w yda­
nia. Patrz E. W i ś n i o w s k i ,  R o zw ó j  sieci parfa ia lnej w  prep ozy tu rze  
wiśl ick ie j  w  średniow ieczu ,  W arszawa 1965, s. 13, przyp. 55.

35 Dla archidiakonatu sądeckiego i dekanatu tarnow skiego zestaw ie­
nia dokonano w  oparciu o prace B. K u m o r a :  Archid iakonat sądecki.  
Opracowanie m ateriałów  źródłow ych do atlasu  historycznego K ościoła  
w Polsce, A rchiw a, B ib liotek i i M uzea K ościelne, t. 8 (1964), s. 294— 304 
passim , t. 9 (1964), s. 93—266 passim ; —Prepozytura tarnow ska. Opra­
cow anie m ateriałów  źródłow ych do atlasu  h istorycznego K ościoła w  P o l­
sce, A rchiw a, B ib liotek i i M uzea K ościelne, t. 12 (1967), s. 223—285; 
dla dekanatów  O patowiec, K ije, Sokolina i P acanów  — w  oparciu  
o nie publikow aną pracę E. W i ś n i o w s k i e g o ,  M ateria ły  do s t r u k ­
tury  organizacyjnej parafii  w  p rep o zy tu rze  w iśl ick ie j ,  (m aszynopis, 
Zakład H istorii KUL).
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K o ś c i o ł y  m u r o w a n e  i d r e w n i a n e  w  a r c h i d i a ­
k o n a c i e  s ą d e c k i m  i d e k a n a c i e  t a r n o w s k i m  n a  

p r z e ł o m i e  X V /X V I i X V I/X V II w i e k u

Liczba kościołów

D ekanat
XV/XVI

w. XV/XVI XVI/XV1I w.

w sz y stk ie m urów . d re w n . m urów . d rew n .

sądecki 31 4
18,18%

18 5
16,16%

25
* Nie

m ielecki 11 0 8 0 11 w liczono
m u ro w an o -

now otarski 25 1
33,33%

2 1*
4.34%

22
d re w n ia ­
n e g o  w 
N ow ym

pilzneński 18 2
16,38%

11 2
11.11%

16 T a rg u

ropczycki 10 0 7 1
10,00%

9

strzyżow ski 11 0 8 0 11

tarnow ski 18 1
20,00%

4 2
11,76%

15

ogółem 124 8
11,94%

50 11
9,10%

1G9

K o ś c i o ł y  m u r o w a n e  i d r e w n i a n e  w  p r e p o z y -  
t u r z e  w i ś l i c k i e j  n a  p r z e ł o m i e  X V /X V I i X V I/X V II w.

D ekanat

Liczba kościołów
XV/XVI

w. XVI/XVI w. XVI/XVII w.

Wk7eSt‘ m urow· drewn. murow. drewn.

O patow iec 20 8
44,44% 10 8

40,00% 12

K ije 22 10
55,55% 8 11

50,00% 11

Sokolina
16

5
45,45

6 8
50,00% 8

Pacanów
15

8
61,53% 5 9

60,00% 6

ogółem  j 73
31
51,66% 29

36
49,31% 37
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(U w aga: W p ierw szej rubryce, dotyczącej liczb y  kościołów , 
u w zględ n iono w szystk ie  kościo ły  istn iejące na przełom ie X V /X V I  
w ., w  n astęp n ych  jed yn ie  te, k tórych  m ateria ł b u d ow lany jest 
znany. P rocen ty  oznaczają stosunek  k ościo łów  'm urow anych  do 
kościo łów  o znanym  m ateria le budow lanym ).

W ynika z nich, że w  w ypad ku  u zu pełn ien ia  luk  w  inform acjach  
X V -w ieczn ych  m ateria łem  z przełom u X V I/X V II w ., przew aga  
k ościo łów  d rew n ian ych  jest na ogół w iększa. N a ogólną liczbę  
11 d ek an tów  stw ierd zam y ją w  siedm iu. S ytu acja  przeciw na  
w  dw óch  dekanatach  (now otarski i tarnow ski) w yn ik a  z bardzo  
m ałej liczb y  in form acji dla w iek u  XV . Trzeba jednak  zastan ow ić  
się, czy  u zu p ełn ien ie przekazów  X V -w ieczn ych  in form acjam i o sto 
i  w ięcej la t p óźn iejszym i jest dopuszczalne. W ydaje się, że w  za­
kresie m ateria łu  budow lanego  w  ok resie  X V — X V I w. n ie zacho­
d ziły  w ięk sze  zm iany. M ożem y bow iem  stw ierdzić, że spośród 136 
k ościo łów  om aw ianej p repozytury w iślick iej oraz archidiakonatu  
sąd eck iego  i dek anatu  tarn ow sk iego , d la  k tórych  znany jest m a­
ter ia ł b u d ow lan y  zarów no na przełom ie X V /X V I w. jak  i w  koń­
cu n astępn ego  stu lecia  i później, zm iana m ateria łu  b ud ow lanego  
m iała  m iejsce  w  9 w ypad kach  ca łk ow ita  i w  4 częściow a 3e, przy  
czym , z w yją tk iem  jednego w ypadku, d otyczyła  ona zastąp ien ia  
m ateria łu  d rew n ian ego m urow anym , a ty lk o  w  jednym  w ypadku  
(O patow iec) w  m iejsce  kościoła m urow anego p ojaw ił się kościół 
m urow an o-drew niany, przy czym  n ie  jest w ykluczon e, że w  osta t­
nim  w ypad ku  zm iana jest pozorna i  w yn ik a  z n iezb yt p recyzyj­
nej in form acji źródła. P ły n ie  stąd w niosek , że u zu p ełn ien ie X V -  
w ieczn ych  przekazów  późn iejszym i in form acjam i m oże przynieść  
n ieznaczn e n ied ok ładn ości na korzyść k ościo łów  m urow anych. 
Skoro w ięc  na przedstaw ion ym  w  tabelach  teren ie  udział k ościo­
łó w  m urow an ych  w  ogólnej liczb ie kościołów  jest n iższy  po uzu­
p ełn ien iu  X V -w ieczn ych  d anych  późn iejszym i przekazam i, rezu l­
tat ob liczeń  dokonany w  oparciu  o m ateria ł u zu pełn iony trzeba  
uznać za b liższy  rzeczyw istości X V -w ieczn ej od ob liczeń  doko­
n anych  w y łączn ie  na w spółczesn ym , lecz bardziej fragm en tarycz­
nym  m ateriale. Spostrzeżen ie to prow adzi do w niosku , że przy­
toczone w yżej dane D ługosza dla całej d iecezji n iew ą tp liw ie  
zn iekształcają  rzeczyw iste  stosunki na n iekorzyść k ościo łów  d rew ­

36 Z m iany całkow ite: Bogucice, C hm ielnik, L isów , P iotrow ice, W iśli­
ca — św. W aw rzyniec (dek. Kije), U janow ice (dek. Sącz), Przecław  
(dek. M ielec), Połom ia, Strzyżów  (dek. Strzyżów ). Z m iany częściowe: 
O patowiec (dek. O patowiec), Podegrodzie (dek. Sącz), D obrków  (dek. 
Pilzno), D ębica (dek. M ielec).
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nianych. Jak dalece, trudno odpow iedzieć. W skazane przykłady  
zdają się  w skazyw ać, że raczej n ieznaczn ie. W  archidiakonacie 
sądeckim  w raz z d ekanatem  tarn ow sk im  różnica w  odsetkach  
k ościo łów  m urow an ych  w ed łu g  jednej i drugiej w ersji w ynosi 
za led w ie 3,32'°/o, przy czym  dane dla przełom u X V /X V I w. doty­
czy ły  51,93% ogólnej liczb y  kościołów,, a w ięc podobnego odsetka, 
jak i stanow ią  p rzekazy D ługosza w  stosunku  do -w szystkich  koś­
cio łów  d iecezji, dane zaś z przełom u X V I/X V II w. dotyczą praw ie  
90% (89,91) kościołów . P odobnie n iew ie lk a  jest różnica w  w y ­
padku p rep ozytu try w iślick iej —  2,35%, a tutaj liczba inform acji 
z X V  w . d otyczy  82% ogólnej liczb y  k ościołów , zaś w  końcu  
X V I w. —  w szystk ich  kościołów . Z w ażyw szy , że lu k i u D ługosza  
dotyczą przede w szystk im  w sch odn ich  krańców  d iecezji, gdzie na­
leży  sp odziew ać się  znacznej p rzew agi k ościo łów  d rew n ia n y ch 37, 
in form acje D ługosza b y lib y śm y  sk łonn i sk orygow ać o około 5% 
na korzyść k ościo łów  drew nanych. S tąd  w ięc  od setek  kościołów  
m urow an ych  na teren ie  d iecezji krak ow sk iej u  sch y łk u  X V  w. 
szacow alib yśm y na około 25%.

P rzed staw ione w yżej tab ele  pozw alają  zauw ażyć, że zagęszcze­
n ie  k ościo łów  m urow an ych  b yło  n ierów nom ierne. O ile  w  położo­
nych  nad W isłą i na północ od n iej dekanatach  p repozytury w i­
ślick iej s ta n o w iły  one n iem al p ołow ę ogółu  k ościołów , w ahając  
się w . poszczególnych  dekanatach  od 40— 60%, znacznie rzadziej 
w y stęp o w a ły  one w  p ołud niow ych  rejonach  d iecezji, gd zie stano­
w iły  za led w ie 9% ogółu  kościołów , w ykazując w  poszczególnych  
dekanatach  w ah an ie  od 0— 16%. P odobne zróżn icow an ie w  za­
gęszczen iu  k ościo łów  m urow anych  zaobserw ow ano w  archid iece­
zji g n ie ź n ie ń sk ie j88. I tak  w  archid iakonacie kurzelow sk im  w  po­
czątkach  X V I w . z ogólnej liczb y  72 istn iejących  tu  kościo łów  pa­
rafia lnych  25 (34,72%) b yło  m urow anych, 45 (62,77%) —  d rew ­
n ianych  i 2 (2,77%) —  m urow an o-drew nianych . W  sąsied nim  archi­
d iakonacie kalisk im  odsetek  kościołów  m urow an ych  b y ł znacznie  
niższy. Z ogólnej liczb y  87 istn iejących  tu  k ościo łów  parafia lnych  
posiadam y potrzebne in form acje dla 68 .(78,16%); 8 (11,76%) m u­
row anych , 59 (86,76%) d rew n ian ych  i 1 (1,47%) m urow an o-drew -  
nianych.

37 Na teren ie  np. ziem i łukow skiej jeszcze praw ie do połow y X VII w. 
w szystk ie  kościoły  parafia lne były  drew niane. Patrz, S. L i t a k, S tr u k ­
tura  i fu n kc je  parafii  w  Polsce w  okres ie  od końca X V I  do X V III  w., 
/w :/ K ościół w  Polsce, t. II (w  druku).

38 S. O l c z a k ,  Parafia lne bu d ow n ic tw o  kościeilne w  archidiakonacie  
ku rze low sk im ,  (m aszynopis, Zakład H istorii KUL), s. 21— 24.
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Z różn icow anie to zd aje się  w sk azyw ać na dużą zależność m a­
ter ia łu  budow lanego  od m iejscow ych  m ożliw ości ła tw ego  zdoby­
cia odpow iedn iego  budulca. A rchid iakonat kurzelow sk i i prepozy-  
tura w iślick a  obejm ują teren y  ob fitu jące w  p iaskow iec 39, południo­
w e n atom iast obszary d iecezji b ogate b y ły  w  lasy, dostarczające  
tan iego budulca.

L okalne w aru nk i geograficzn e n ie b y ły  jednak  jed ynym  czyn ­
n ik iem  d ecyd u jącym  w  tej spraw ie. P ew ien  w p ły w  m ia ły  tu  rów ­
nież czyn n ik i społeczne, zaangażow ane w  fundację. M ożem y go 
prześledzić poprzez patronat, k tóry przechodząc z fun datorów  na 
ich n astępców , pozw ala  u ch w ycić  gru p y społeczne, k tórym  koś­
cio ły  zaw d zięcza ły  sw e p ow stan ie. W praw dzie zdarzały się  zm ia­
n y  praw a patronatu, w yd aje  się  jednak, że w  obrębie in teresu ją­
cych  nas trzech  grup —  m onarcha, K ościół szlachta, n ie zdarzały  
się  one często  i stąd g en era ln ie  biorąc m ożem y tą drogą  u ch w y ­
cić w p ły w  każdej z n ich  na in teresującą nas spraw ę. Poniżej zesta ­
w iono liczb y  k ościo łów  m urow anych  i d rew n ian ych  z przełom u  
X V /X V I w . w  ram ach patronatu  m onarszego, k oście ln ego  i sz la­
checkiego, u zu pełn iając lu k i dotyczące m ateria łu  budow lanego  
i patronatu  przekazam i z końca X V I w .: 40

M a t e r i a ł  b u d o w l a n y  k o ś c i o ł ó w  a p a t r o n a t
K o ś c i o ł y  o p a t r o n a c i e

T eren m onarszym kościelnym szlacheckim

murowane drew­
niane murowane

drew­
niane murowaoe

drew­
niane

A rchidiakonat
kurzelow ski

6
7 1 ,4 2 % 2 3 '

42 ,8 6 % 4 18
32 ,1 4 %

38

Prepozytura
w iślicka

8
72 ,7 2 % 3 8

88 ,8 8 % 1 20
37 ,7 3 % 33

A rchidiakonat 
sądecki i dekanat 
tarnow ski

4
1 4 ,28%

2 4 2
9 ,52% 19 4

6 ,55% 68

Z pow yższego  zestaw ien ia  w yn ik a , że w śród w yróżn ion ych  
trzech grup kościołów , w  grup ie k ościo łów  m onarszych  od setek

39 O. S o s n o w s k i ,  Zasięg bu dow li zaw iera jących  granit,  B iu letyn  
H istorii Sztuki i K ultury, R. IV (1935), nr 2, s. 65—69.

40 Z estaw ien ia  dokonano w  oparciu o prace w ym ien ione w  przyp. 
35 i 38.
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k ościo łów  m urow an ych  b y ł na ogół n ajw ięk szy . Sytu acja  w  pre- 
pozyturze w iślick iej, w  której n a jw yższy  odsetek  kościo łów  m u­
row an ych  p osiadały  kościo ły  o patronacie k ościelnym , n ie był, 
jak się w yd aje, typow y; Z d ecydow an ie n atom iast najn iższy  odse­
tek  kościołów  m urow an ych  znajduje się  w śród k ościołów  o pa­
tronacie szlacheckim . Sytu acja  taka jest zu p ełn ie zrozum iała. 
W zn iesien ie kościoła m urow anego w ym agało  dużego nakładu  sił 
i środków , znacznie w ięk szego , an iże li zbu dow anie kościoła d rew ­
n ianego  41. K ról i K ościół d yspon ow ali też n a jw ięk szym i m ożli­
w ościam i w  zak resie  środków  finan sow ych , w łasn ych  surow ców  
i s iły  roboczej, znacznie p rzekraczającym i m ożliw ości in w esty cy jn e  
zarów no m ożn ow ładców  św ieck ich , jak i tym  bardziej drobniejszej 
sz lach ty  4a.

Ł atw o jednak  zauw ażyć, że rola czynn ik a  społecznego bardzo 
siln ie  uzależn iona b y ła  od w aru nk ów  lokalnych . O ile  bow iem  na 
północnych  obszarach M ałopolski w śród k ościo łów  m onarszych  
k ościo ły  m urow an e stan ow iły  ponad 71°/o, o ty le  w  M ałopolsce  
połud niow ej w y n o siły  one za led w ie 14%. P odobnie przedstaw iała  
s ię  sytuacja  z kościołam i m urow anym i o patronacie kościelnym .

P ew ien  w p ły w  na rodzaj m ateria łu  budow lanego  posiadał rów ­
n ież charakter m iejscow ości kościelnej. Ś ledząc rozm ieszczenie  
k ościo łów  m urow anych  m ożna zau w ażyć znacznie w ięk sze sk u ­
p ien ie  ich  w  ośrodkach m iejsk ich  an iże li w iejsk ich . I tak np. 
w  p repozyturze w iślick ej i w  archid iakonacie kurzelow sk im  koś­
cio ły  m urow ane stan ow iły  2/3 ogółu  k ościo łów  m iejsk ich , pod­
czas gd y  w śród k ościo łów  w iejsk ich  —  44,82%  w  prepozyturze  
w iślick iej i  25% w  archid iakonacie kurzelow skim . Na południo­
w ych  zaś obszarach d iecezji k rakow skiej k ościo ły  m urow ane  
w  m iastach  stan ow iły  około 30%, w  parafiach  w iejsk ich  natom iast 
za led w ie  5%. W edług zaś przekazów  D ługosza, odnoszących się 
do całej d iecezji k ościo ły  m urow ane w  ośrodkach m iejsk ich  sta ­
n o w iły  51,72% w szystk ich  k ościo łów  m iejsk ich , w  parafiach  w ie j­
sk ich  natom iast —  25,97% ogólnej liczb y  kościołów  w iejsk ich . Jak. 
już zw rócono u w agę, od setek  k ościo łów  m urow anych , usta lony  
w  oparciu  o in form acje D ługosza, jest n ieco zaw yżony. P roblem

41 A. W y r o b i s z ,  B u d o w n ic tw o  m urow an e,  s. 76—82; W. К o z i ri­
s k  i, K a m ień  w  arch itek turze ,  Prace Instytutu  U rbanistyki i A rchi­
tektury, t. 4 (1955), nr 3, s. 3— 11; M. 'W e b e r-K  o z i ń s к a, Z prob le ­
m a ty k i  k am ien iars tw a  w  Polsce, K w artalnik A rchitektury i U rbanisty­
ki, t. 3 (1958), nr 1, s. 61— 68; K. D u m a ł a ,  P rzyczy n ek  do d z ie jó w  ka ­
m ie n ia r s tw a  w  Szyd łow cu ,  Studia z D ziejów  R zem iosła i Przem ysłu, 
t. 4 (1964), s. 53— 55. ,

42 A. W y r o b i s z ,  dz. cyt., s. 82—83, 139— 143.
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zagęszczenia  k ościo łów  m urow anych  w  ośrodkach m iejsk ich  i w ie j ­
sk ich  p rzedstaw iają  poniższe tabele:

K o ś c i o ł y  m u r o w a n e  i  d r e w n i a n e  w  p a r a f i a c h  
m i e j s k i c h  i w i e j s k i c h

K o ś c i o ł y  w  p a r a f i а с h

Teren m iejskich w iejsk ich

murowane drewniane murowane drewniane

A rchidiakonat
kurzelow ski

12
66,0.8%

6 13
25,00%

39

Prepozytura
w iślick a

10 
fi 6,66%

5 26
44,82

32

A rchidiakonat 
sądecki i dekanat 
tarnow ski

6
30,00%

14 5
5,00% 95

D iecezja  
krakow ska  
w g D ługosza

45
51,72%

42 100
25,97% 285

P on iew aż fundatoram i k ościo łów  w  ośrodkach m iejsk ich  b y ły  z re ­
g u ły  te sam e czynnik i, k tóre w yróżniono w yżej, w ięk sze zgrupo­
w a n ie  w  n ich  k ościo łów  m urow anych  w ytłu m aczyć m ożna jed yn ie  
sp ołecznym  zapotrzebow aniem  oraz gospodarczą rangą m iast, k tó­
rych  m ieszkań cy  b y li w  stan ie w yd atn iej p rzyczyn ić się  czy to 
do sam ej b ud ow y, czy też później do łożen ia  na u trzym anie już 
istn iejącego  kościoła. T akże i tutaj m ożem y jednak zaobserw ow ać  
znaczne zróżn icow anie w  sk u p ien iu  k ościo łów  m urow an ych  w  za­
leżności od w aru nk ów  teren ow ych .

P odsum ow u jąc trzeba w ięc  stw ierdzić, że p odstaw ow ym  czyn n i­
k iem  d ecyd u jącym  o rodzaju m ateria łu  b u d ow lanego  k ościo łów  
b y ły  m iejscow e w aru nk i geograficzne. Osoba fundatora oraz ch a­
rakter m iejscow ości, aczkolw iek  n ie  b y ły  bez znaczenia, od gryw a­
ły  rolę drugorzędną.

Z rozw ażań naszych  w yn ik a , że w  in teresu jącym  nas okresie  
ogrom ną w ięk szość stan ow iły  budow le drew niane, n ie odznacza­
jące się, jak w id zie liśm y, zb yt w ie lk im i rozm iaram i. W ydaje się, 
że rów n ież w śród k ościo łów  m urow anych  b ud ow le o pow ierzchni 
n a w y  w ynoszącej k ilk aset m etrów  k w ad ratow ych  n ie stan ow iły
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reguły . P ow sta je  w ięc  p ytan ie, o ile  k ościo ły  ów czesn e z punktu  
w id zen ia  rozm iarów  b y ły  w  stan ie zaspokoić istn iejące  potrzeby.

W ydaje się, że d la k ościo łów  d rew n ian ych  jako typow ą m ożna 
uznać n aw ę o p ow ierzch ni około 70 m 2. Licząc zaś po 4 osoby na 
1 m 2 trzeba przyjąć, że kościół taki m ógł pom ieścić około 200 osób. 
Podobną pojem ność, jak zdają się  w yk azyw ać dokonane w yżej 
zestaw ien ia , posiadała w ięk szość k ościo łów  m urow anych  z X I—. 
X II w ., a na n iek tórych  teren ach  (M ałopolska, W ielkopolska) jesz­
cze w  w iek u  XIII. W p óźn iejszym  zaś ok resie pow ierzch n ia  w ięk ­
szości k ościo łów  m urow an ych  zw iększa się, przekraczając rozm iary  
n aw y 100 m 2, przy czym  w  w ie lu  z n ich  p ow ierzchnia  jej sięga  
kilk uset m etrów  k w ad ratow ych . W ydaje się  w ięc , że n ie p opełn i­
m y w ięk szego  b łęd u  przyjm ując, iż w ięk szość k ościo łów  m urow a­
nych  X IV — X V  w. m ogła pom ieścić około 500— 800 osób. Jak  licz­
ne b y ły  zaś ów czesn e parafie?

H ip otetycznym i, lecz jak się  w ydaje, dość praw dopodobnym i 
u sta len iam i z tegoż zakresu  d ysponujem y dla d iecezji krakow skiej 
z p ołow y X IV  w ., oraz dla archidiakonatu  opolsk iego na Śląsku  
z r. 1447 4S. W skazują one, że w  d iecezji k rakow skiej parafie, k tó­
rych  ludność n ie przekraczała 500 osób sta n o w iły  56,76%, parafie  
zaś o lu dności od 500— 1000 m ieszkań ców  stan ow iły  28,11%, zaś 
o lu dności pow yżej 1000 — 15,11%. W , archid iakonacie opolskim  
p ierw szy  typ p arafii stan ow ił aż 81,38%, drugi —  13,86%, trze­
ci —  4,74%. W obrębie w ym ien ion ych  jed nostek  k oście ln ych  pro­
porcje m ięd zy  w yróżn ion ym i trzem a typam i parafii w yk a zy w a ły  
na różnych  teren ach  znaczne zróżnicow anie. Ilu stru je je  poniższe  
zestaw ien ie:

Z a l u d n i e n i e  p a r a f i i  w e d ł u g  T.  Ł a d o g ó r s k i e g o

Teren
Liczba m ieszkańców

poniżej
500 500— 1000

pow yżej
1000

1 2 3 4

A rch-t Kraków: 
Prepozytura  

kielecka  
dek. B ytom  : 
dek. D ługopole |

8 (38,09%) 
21 (80,76%) 
10 (100%)

9 (42,85%) 
3 (11,53%) 
0

4 (19,04%) 
2 (8,08%) 
0

43 T. Ł a d o g ó r s к i, S tud ia  nad za ludnien iem  Polsk i X IV  w ieku ,
W rocław 1958, s. 193—218. W oparciu o znajdujące się tu tablice sta ­
tystyczne dokonano obliczeń niżej.
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1 2 3 1

dek. N ow a Góra
dek. Jędrzejów 6 (42,85%) 5 (35,71%) 3 (21,42%)
dek. L elów 11 (55,00%) 7 (35,00%) 2 (10,00%)
dek. O św ięcim 17 (70,83%) 5 (20,83%) 2 (8,33%)
dek. P ałecznica 17 (80,95%) 2 (9,52%) 2 (9,52%)
dek. P leszów 6 (60,00%) 4 (40,00%) 0
dek. Pszczyna 1 (10,00%) . 6 (60,00%) 3 (30,00%)
dek. N ow y Sącz 9 (90,00%) 1 (10,00%) 0
dek. Szczyrzyc 25 (64,10%) 10 (25,64%) 4 (10,25%)
dek. T arnów 25 (51,02%) 17 (34,69%) 7 (14,28%)
dek. W aw rzeńczyce 21 (72,41%) 5 (17,24%) 3 (10,34%)
dek. W ysocice 3 (21,42%) 7 (50,00%) 4 (28,57%)
dek. Zator 11 (32,35%) 15 (44,11%) 8 (23,52,%)
dek. Zręcin 36 (80,00%) 6 (13,33%) 3 (6,66%)
arch -t  Lublin 8 (50,00%) 6 (37,50%) 2 (12,50%)
arch -t  Radom 22 (75,86%) 6 (20,68%) 1 (3,44%)
arch -t  Sandom ierz 15 (58,33%) 8 (33,33%) 2 (8,33%)
prep. ' w iślicka: 14 (46,66%) 10 (33,33%) 6 (20,00%)
dek. B olesław 5 (35,71%) 3 (21,42%) 6 (42,85%)
dek. D ębica 7 (46,66%) 6 (40,00%) 2 (13,33%)
dek. K azim ierza Mała 0 4 (36,36%) 7 (63,63%)
dek. Kije 11 (73,33%) 2 (13,33%) 2 (13,33%)
dek. K siążnice 6 (37,50%) 5 (31,25%) 5 (31,25%)

razem 323 (56,76%) 160 (28,11%) 86 (15,11%)

A rch -t Opole:
dek. C ieszyn 9 (56,25%) 7 (43,75%) 0
dek. G liw ice 17 (80,95%) 3 (14,28%) 1 (4,76%)
dek. G łogów ek 15 (71,42%) 4 (19,04%) 2 (9,52%)
dek. K oźle 19 (86,36%) 3 (13,63%) 0
dek. N iem odlin 23 (82,14%) 4 (14,28%) 1 (3,57%)
dek. Olesno 14 (78,88%) 2 (11,11%) 2 (11,11%)
dek. Opole 0 1 (33,33%) 2 (66,66%)
dek. Racibórz 16 (88,88%) 1 (5,55%) 1 (5,55%)
dek. Strzelec 12 (70,58%) 4 (23,52%) 1 (5,88%)
dek. Toszek 19 (90,47%) 2 (9,52%) 0
dek. Ujazd 10 (71,42%) 3 (21,42%) 1 (7,14%)
dek. Żory 22 (88,00%) 1 (4,00%) 2 (8,00%)

razem 223 (81,38%) 38 (13,86%) 13 (4,74%)



Trzeba też zaznaczyć, że w śród  p arafii o liczb ie m ieszkańców  
poniżej 500, p ow ażny od setek  p osiadał ich  za led w ie 100— 300, przy  
czym  istn ia ły  tak ie  parafie, liczące poniżej 100 m ieszkańców . 
S zczegółow e zróżn icow an ie p arafii z punktu  w id zen ia  liczb y m ie­
szkańców  p rzedstaw ia  poniższa tabelka:

Z a l u d n i e n i e  p a r a f i i
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L i c z b a  m i e s z k a ń c ó w  w  p a r a f i a c h

T
er

en

L iczba  m ieszk ań có w  w  p a ra f ia  ch

p o n i­
żej
100

1 0 0 -
200

2 0 0 -
cOO

3 C 0 -
400

4 0 0 -
5C0

5 0 0 -
600

6 0 0 -
700

700—
800

8C0—
SCO

904
1000

po w y ­
żej

1000

raze m
p a ra f ii

л
д а« ζ a> о o  Άα> es
SJ3

7
1,23%

60
10,54%

108
18,98%

104
18,27%

44
7,73%

68
11,95%

31
5,44%

26
4,56%

17
2,98%

18
3,16%

86
15,11%

569
100%

A
rc

hi
­

di
ak

on
at

op
ol

sk
i

1° O 
CO

>Fb
 

СЛ
2 70

25,54%
70

25,54%
36

13,28%
14

5,10%
17

6,20%
4

1,45%
a

1,09% 1,82%
9

3,28%
13

4,74.%
274

100%

W śród u w zględ n ionej liczb y  m ieszkań ców  parafii około 30% 
sta n o w iły  d zieci do la t 12 44, z k tórych  zap ew n e w ięk szość do koś­
cio ła  n ie  uczęszczała. W  od n iesien iu  zaś do dorosłych  m ieszkań­
ców  parafii m ożna, jak się  w ydaje, przyjąć, że znaczna ich część 
rów n ież od w ied zała  kośció ł n ieregu larn ie , zw łaszcza pochodząca  
z w iosek  bardziej od kościoła od leg łych . W szak trudności zw iąza­
ne z dostępem  do kościoła parafia ln ego  stan ow iły  częsty  m otyw  
b u d ow y n ow ych  k ościołów . W ydaje się, że n aw et w  w ypadku  
istn ien ia  w  parafii dw óch  kap łan ów  cz łon k ow ie rodzin  m ieszkają­
cych  w  bardziej od leg łych  m iejscow ościach , n ie  b y li w  stan ie w y ­
m ien ić się, tak b y  w szyscy  m ogli w ziąć udział w  n ied zie ln ym  na­
bożeństw ie. Sądzim y, że n ie  popełn im y w ięk szego  b łęd u  przyjm u­
jąc, iż spośród ogółu  m ieszkań ców  p arafii jed yn ie  30— 40% brało  
u dział w  n abożeństw ach  n ied zie ln ych  i  św iąteczn ych . O czyw iście  
w  parafiach  o m n iejszym  okręgu parafia ln ym  sytu acja  m ogła  
p rzedstaw iać się  lep iej, te  jednak, jak  to w id ać na przykładzie  
Ś ląska  opolskiego, w  w ięk szości lic zy ły  też m niej m ieszkańców . 
M ożna w ięc, jak sądzim y, przyjąć, że rozm iary ów czesn ych  koś­
cio łów  b y ły  w  w ięk szości w ystarczające dla fak tyczn ie  istn ie ją ­
cych  potrzeb.

K ościół p arafia ln y  b y ł m iejscem , w  którym  n ie  ty lk o  odpraw iano  
nabożeństw a, ale w  którym  grzebano rów n ież w yb itn iejszych , czy
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bardziej zam ożnych parafian. P och ów k u  d okonyw ano pod po­
sadzką kościoła, co n ieraz b yw ało  pow odem  jej n iszczenia , 
a w  k on sek w en cji fetor z rozkładających  s ię  cia ł zatruw ał, zw ła ­
szcza w  porze le tn ie j, p ow ietrze. D la tego  też u staw od aw stw o koś­
c ie ln e  u siłow ało  ogran iczyć liczb ę p och ów k ów  w  kościele. Synod  
g n ieźn ień sk i z 1. 1407— 1411 zezw o lił na grzebanie w  k oście le  je­
d yn ie  patrona i  w yb itn iejszych  dobrodziejów  lub osoby, p osiada­
jące od d aw n a „liberam  sep u ltu ram ”. Inni n atom iast m ogli być  
tu poch ow an i jed y n ie  za opłatą 1 g rzy w n y  45. Z arządzenie to p ow ­
tórzył syn od  gn ieźn ień sk i z r. 1512 dodając do osób u praw nionych  
do p ochów ku w  k oście le  także tych , k tórym  p leban lub czynn ik i 
kom p eten tn e zezw olą na to, n ie  w spom ina natom iast o m ożliw ości 
pochów ku za opłatą 1 g r z y w n y 46. Z arządzenie synodu gn ieźn ień ­
sk iego  z r. 1512 p ow tórzył d osłow n ie biskup w łocław sk i M aciej 
D rzew ick i w  1516 r . 47. Synod  ch ełm sk i z 1. 1434— 1440 w śród osób  
u praw n ion ych  do p ochów ku w  k oście le  w y m ien ił prócz patrona, 
dobrodziejów  i  osób z p raw em  w oln ej sepu ltury  także rektora  
kościoła. D la  in n ych  dopuszczał tę m ożliw ość za opłatą 1 g rzy w ­
n y 4S.

N iek ied y  na tle  u praw n ień  pod tym  w zg lęd em  dochodziło do 
sporów  z p lebanam i. W r. 1491 dw óch  szlach ciców  n ie  u iściło  p le­
b an ow i w  P ajęczn ie  w  arch id iecezji gn ieźn ień sk iej należnych  
św iadczeń , m otyw u jąc to m. in. od m aw ian iem  im  praw a pochów ­
ku w  kościele . Sąd arcybiskupi p ouczył opornych, że praw o tak ie  
p rzysłu gu je jed yn ie  patronow i i p leb anow i, in n i natom iast, za­
rów no szlachta jak  i p lebejusze, m uszą złożyć zgodnie z d aw n ym  
zw yczajem  pew ną ofiarę na potrzeby kościoła 49. W r. 1484 toczył 
się  spór o p raw o do w oln ego  pochów ku w  k oście le  m ięd zy  rajcam i 
płock im i a p leb anem  kościoła św . B artłom ieja. R ozstrzygając go  
biskup zad ecydow ał, że rajcom  i ich  n ajb liższej rodzin ie praw o  
to p rzysługu je w  ok resie urzędow ania i przez rok po jego złoże­

44 Tam że, s. 53.
45 J. S a w i c k i ,  Concilia Poloniae, Źródła  i s tud ia  k ry tyczn e ,  (dalej 

cyt.: CP), t. 5: Synody archidiecezji gnieźn ieńsk iej i ich statuty , W ar­
szaw a 1950, s. 260, art. 15.

46 В. U  1 a n o w  s к i, M ateria ły  do historii u s ta w o d a w s tw a  synodalnego  
w  Polsce w  w. X VI ,  A rchiw um  K om isji P raw niczej, t. 1 (1895), s. 357, 
art. 14.

47 Z. С h o d у ń s к i, S ta tu ta  synodalia dioecesis W lad is law ien sis  et  
P o m e ra n ia e , . V arsoviae 1890, s. 29.

48 CP, IV: N a jd aw n ie jsze  s ta tu ty  synodalne  d iecezji  che łm sk ie j
z X V  w.,  Lublin 1948, s. 165, art. 44.

49 ACIŁ, ΙΓ, s. 324— 325, nr 692.
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niu, później natom iast są zobow iązan i do opłat jak w szyscy  inni 
m iesz k a ń cy 50. O podobnym  sporze sły szym y w  W ielun iu  w  1513 r., 
gd zie w  m iejscow ej k o leg iac ie n iek tórzy  z m ieszczan  pogrzebali 
członków  sw ej rodziny, n ie pytając o zgodę dziekana i w itryk ów  
i n ie u iśc iw szy  żadnej op łaty, pow ołując się  na nadania sw ych  
przodków, dokonane na rzecz tegoż kościoła. Sąd k oście ln y  orzekł, 
którym  z za in teresow an ych  osób p rzysługu je praw o w olnej se- 
pultury. N ie p osiadający tego  praw a m ieli obow iązek  złożyć zgod­
n ie  ze zw yczajem  opłatę w  w ysokości 60 gr 51. Jak  w idać, opłata  
b yła tu  o 1/4 grzyw n y  w yższa  od p ostu low anej przez przytoczone  
w yżej u staw od aw stw o kościelne. .

Zdarzało się  w y k o rzy sty w a n ie  b udynku k oście ln ego  dla celów  
n ie licu jących  z jego w łaśc iw ym  przeznaczeniem . D latego  też b is­
kup N anker w  r. 1320 przestrzegał, by rektorzy kościołów , .patroni 
lub k tok olw iek  in n y  n ie ośm iela li się p rzech ow yw ać w  k®ściele 
koni, św iń , czy in nych  zw ierząt lub jak ich k olw iek  rzeczy św iec­
kich, zw łaszcza w  czasach  p okojow ych  52. O statnie zastrzeżen ie — 
praesertim  pacis tempore  —  w skazuje, podobnie jak znane z w cześ­
n iejszego  okresu  w yp ad k i in k aste llacji kościołów , na obronne 
fun kcje sp ełn ian e przez kościół w  okresach w ojen  i zam ieszek. 
W ydaje się, że w ypad ki n iew łaśc iw ego  u żytkow ania  kościoła na­
leża ły , p rzynajm niej w  późn iejszym  okresie, do w yjątk ów . N ie  
w spom ina o n ich  u staw od aw stw o  kościelne, także w  aktach sądo­
w ych  brak w iadom ości o nadużyciach  pod tym  w zględem . O jed­
nym  takim  przypadku sły szym y  w  1460 r. w  O żarow ie w  archidia­
k onacie w ieluń sk im . W itrycy tu tejszego kościoła  osk arżyli m iejsco­
w ego  p lebana, że w  zakrystii, którą oni „paraverunt... pro sacra- 
m en tis et apparam entis ec c les ie”, p rzechow uje m ięso, m leko i in ­
n e sw oje rzeczy 53.

II. WEWNĘTRZNE W YPOSAŻENIE KOŚCIOŁA

Podobne ce le jak architektoniczna szata kościoła, zm ierzająca do 
zw rócenia  u w agi w iern ych  na rzeczy pozaziem skie, staw ia ła  so­
bie rów n ież dekoracja jego w nętrza, m ająca do d yspozycji przede

50 ACIE, III, K raków  1908, s. 52, nr 139.
51 ACIE, III, s. 333, nr 794.
52 J. F i j a ł e k, N ajs tarsze  s ta tu ty  synodalne kra ko w sk ie  biskupa  

N ankera  z  2 paźdz iern ika  1320 r., K raków  1915, (dalej cyt, J. F i j a- 
ł e k, S ta tu ty  Nankera),  s. 52, art. 39.

53 ACIE, II, s. 396, nr 822.
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w szystk im  m alarstw o i rzeźbę. Zresztą w  om aw ianym  okresie  
obie te  ga łęzie  sztu ki s łu ży ły  g łó w n ie  celom  re lig ijn ym . O zdabia­
no w ięc m alow id łam i, k tórych  p rzedm iotem  b y ły  różne św ię te  po­
stacie i scen y  b ib lijn e, śc ian y  k ościołów , przy czym  ten  typ  m a­
larstw a  d om in ow ał na naszych  ziem iach  do p oczątków  X V  w ., 
k ied y  to w  szerszym  zak resie zaczęło p ojaw iać s ię  m alarstw o szta­
lu gow e, w zb agacające w  efek c ie  w n ętrza  naszych  k ościo łów  w  co­
raz to liczn ie jsze  obrazy. N ie u lega  jed nak  w ątp liw ośc i, że ten  
drugi typ  m alarstw a  znany b y ł już w  epoce rom ańskiej, zdobiąc  
antepedia  ów czesn ych  ołtarzy, czy  też ich  nasady, w yprzedzają­
ce późn iejsze, coraz bardziej p ow szechn e od p o łow y X V  w. tryp ­
tyk i. W  X V  w . sta je się  ono obok nadal kontynu ow anego m alar­
stw a  śc ien n ego  typ ow e d la  artystycznego w ystroju  n aszych  w nętrz  
k ościeln ych . W  X IV  w. w  w ięk szych  ośrodkach m iejsk ich  p ojaw ia­
ją się w itraże, p rzedstaw iające scen y  o tem atyce r e lig ijn e j54.

W ażną rolę w  w ystroju  naszych  k ościo łów  od gryw ała  rów n ież  
rzeźba. O ile  do p o łow y X IV  w. b y ła  ona śc iśle  zw iązana z archi­
tekturą, zdobiąc przede w szystk im  portale, g łow ice  i trzony f ila ­
rów  czy  kolum n, o ty le  od drugiej p o łow y X IV  w. upow szechnia  
się  rzeźba przenośna —  drew niana, która w  p ierw szej p o łow ie
X V  w . zdobyła sobie zdecydow aną p rzew agę w  tej ga łęzi sztuki. 
Przodującą rolę w  jej rozw oju  od egrały  zw łaszcza Ś ląsk  i Pom orze. 
Jej p rzedm iotem  b y ły  pojedyńcze przedm ioty, p rzedstaw iające  
g łó w n ie  M adonnę z Dzieciątkiem ., C hrystusa U krzyżow anego  
i św iętych , od X V  w. zaś, w  zw iązku  z rozw ojem  ołtarza sza fia ste­
go, ca łe  zesp o ły  p o s ta c i55.

S ta tu ty  w ile ń sk ie  z r. 1528 n ak azyw ały  um ieszczan ie pośrodku  
każdego kościo ła  w izeru nk u  k r z y ż a 56. P odobne zarządzenia obo­
w ią zy w a ły  zap ew n e także na teren ie  in n ych  d iecezji polskich. 
M ateriały  w izy ta cy jn e  z teren u  d iecezji k rakow skiej z końca
X V I w. pozw alają  stw ierdzić, że w  tym  czasie b y ły  one pow szech ­
n ie przestrzegane. ,,Ima*go cru c ifix i in  m edio ecc les ia e” w y m ie­
niono tu  n iem al w  każdym  k o ś c ie le 57.

54 Historia  sz tu k i  polskiej ,  I, patrz rozdziały· pośw ięcone m alarstw u, 
opracow ane przez T. D o b r o w o l s k i e g o ,  s. 114 i nn.  s. 333 i nn.

55 Tamże, rozdziały pośw ięcone rzeźbie, opracow ane przez T. D o ­
b r o w o l s k i e g o ,  (s. 84 i nn.) i J. D u t k i e w i c z a  (s. 256 i nn.).

56 CP, II: S y n o d y  d iecez ji  w ileń sk ie j  i ich s ta tu ty ,  W arszawa 1948, 
s. 129, art. 11: O m nis insuper ecclesia, quod ab ea f ieri  potest, habeat  
campanas et in m ed io  ecclesiae in sib lim i locetur d evo ta  Jesu C hris ti  
crucifixi... effig ies.

57 W izytacje biskupa J. R adziw iłła w  A rchiw um  K urii M etropoli­
tarnej w  K rakow ie, r. 1595, nr 3; r. 1598, nr 10 passim .

14 — S t u d i a  T h e o lo g ic a  V a r s a v i e n s i a  2/69
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N ajw ażn iejszym  elem en tem  w ew n ątrz k ościoła  b y ł n iew ątp liw ie  
ołtarz, m iejsce sp raw ow ania  O fiary E ucharystycznej. M ieścił się  
on w  przedniej części kościoła, która w  w ięk szości zysk a ła  sobie 
architektoniczne w yod ręb n ien ie  jako część kapłańska —  prezbi­
terium . W ydaje się, że w  okresie do X III w . w  k ościołach  p arafia l­
nych  w  P o lsce  n i en a leży  na ogół sp odziew ać się  istn ien ia  w ięk ­
szej liczb y  ołtarzy. Jest to b ow iem  okres, k ied y  na Z achodzie pa­
n uje w  tym  zak resie duża pow ściąg liw ość. D opiero od końca  
X III w ., poprzez stu lecia  X IV  i X V  n astęp u je g w a łto w n y  w zrost 
liczb y  o łtarzy 5S.

U  nas w ięk szej liczb y  ołtarzy  w  ok resie X I— X II w . m ożna ocze­
k iw ać jed yn ie  w  znaczn iejszych  ośrodkach k ościeln ych , skupiają­
cych  w ięk szą  liczb ę k leru. U p ow szech n ien ie się  zaś p rak tyk i bu­
dow ania w  kościołach  w ięk szej liczb y  o łtarzy trzeba u nas, po­
dobnie jak  na Zachodzie 5e, w iązać zap ew n e z w zrostem  fundacji 
altaryjnych , przypadających  na okres od drugiej p o łow y X IV  w . 00.

W  X V I w. k ościo ły  z jed nym  ołtarzem  n a leża ły  u nas, jak się 
w yd aje  do w yjątk ów . Do w n iosk u  tak iego  upow ażn iają  dane 
w spom n iane już akt w izy tacy jn ych  z końca X V I w ., przy czym  
n ie  u lega  w ątp liw ośc i, że zaw arty  w  n ich  m ateria ł oddaje pod 
tym  w zg lęd em  sy tu ację  znacznie w cześn iejszą . Z p rzyk ładow o do­
k onanych  zestaw ień  dla różnych teren ów  w yn ik a , że  w ięk szy  od­
setek  k ościo łów  posiadających  ty lk o  jed en  ołtarz sp otyk am y na 
w sch odn ich  teren ach  diecezji: 25% w  p arafiach  m iejsk ich , 28%  
w  parafiach  w iejsk ich , przy czym  kom pletność p rzekazanych  z te ­
go teren u  w  tym  zak resie in form acji budzi zestrzeżenia . Jest praw ­
dopodobne, że w izyta tor w  znacznej części k ościo łów  p om in ął w y­
m ien ien ie  o łtarzy bocznych . T ylko w  jed nym  w yp ad k u  stw ierdził 
w yraźn ie , że jest ty lk o  jed en  ołtarz 61. N a pozosta łych  zbadanych  
terenach  d iecezji k rakow skiej kościo ły  z jed nym  ołtarzem  zdarza­
ły  się  w yjątk ow o. P rob lem  liczebności o łtarzy  na przykładow o  
w ybranych  teren ach  d iecezji k rakow skiej w  oparciu  o akta w izy ­
tacyjn e z końca X V I w. p rzedstaw ia  poniższa tabelka:

58 J. B r a u n ,  Der christl iche A ltar  in seiner geschichtlichen Ent­
w icklung,  t. I, M ünchen 1924, s. 377— 379.

59 Tamże, s. 380—381.
60 E. W i ś n i o w s k i ,  M ateria ły  do stanu liczebnego duchow ieństw a  

i s łu żb y  kościelnej w  d iecez ji  k ra k o w sk ie j  w  p ie rw sze j  po łow ie  X V I  w.,  
A rchiw a, B ib lio tek i i M uzea K ościelne, t. 18 (1969) (w  druku).

61 Pruszyn (dek. Łuków).
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P ozw ala  ona stw ierdzić, że kościo ły  z trzem a ołtarzam i należały  
do najbardziej typ ow ych , przy czym  w  k ościołach  m iejsk ich  znaj­
dow ała  się  z regu ły  w ięk sza  liczba o łtarzy an iżeli w  kościołach  
w iejsk ich  tego sam ego terenu. K ościo ły  posiadające 5— 6 ołtarzy  
w  parafiach  w iejsk ich  n a leża ły  do rzadkości, częściej natom iast 
zdarzały  się  w  parafiach  m iejsk ich . O czyw iście w  znaczniejszych  
kościołach  o łtarzy b yw ało  k ilkanaście, n ieraz k ilk adziesiąt, jak 
np. w  katedrze w aw elsk ie j, w  k oście le  N M P w  K rakow ie, czy  
w  k oście le  NM P w  G dańsku u sch y łk u  X V  w . 62

O ile  początkow o w zn oszen ie o łtarzy  bocznych  w iązało  się  z fu n ­
dacjam i altarii, o ty le  później b udow ano je, jak się  w yd aje, n ie­
za leżn ie  od tego  rodzaju in w estycji. W skazuje na to fakt, że 
w  p ierw szej p o łow ie  X V I w. w ięk sza  liczb a  ołtarzy  istn iała  
w  ogrom nej w ięk szości kościo łów  m iejsk ich  i  w iejsk ich , beneficja  
altaryjn e n atom iast n ie  b y ły  w  tym  sam ym  stopniu  rozpow szech­
n ione, zw łaszcza w  parafiach  w iejsk ich , w  k tórych  b y ły  zjaw isk iem  
dość rz a d k im 68. P ły n ie  stąd w niosek , że u sch y łk u  średniow iecza  
b ud ow a ołtarzy  boczn ych  w  kościołach  sta ła  się  w yrazem  pew nej 
m ody, n ie w yn ik a ła  zaś z rzeczyw istych  potrzeb.

Trzeba też zw rócić u w agę, że ołtarze w  k ościołach  śred n iow iecz­
nych  przez d łu g i czas n ie  p osiadały  n astaw y. N a Z achodzie p ierw ­
sze jej ślad y  sięgają  X I w ., jej u p ow szech n ien ie przypada jednak  
dopiero na w iek  X IV , zw łaszcza zaś X V e4. W ydaje się, że na grun­
cie  p olsk im  n astaw a o łtarzow a aczk o lw iek  pojaw ia  się  już w  X II w,, 
w  w ięk szym  zak resie  u p ow szech n iła  się  dopiero w  X V  w . coraz 
p ow szechn iej m iejsce  jej zajm uje o łtarz sza fiasty  w  p ostaci tryp ­
tyku , a w  w ięk szych  kościołach  —  p en tap tyk u  i p o lip ty k u e5. N ie  
zn ały  też ów czesn e ołtarze tabern aku lów , których  zw iązek  z nim i 
d atu je się  dopiero od soboru try d en ck ieg o ee.

W ażny elem en t w yp osażen ia  kościoła parafia ln ego  stanow iła  
chrzcieln ica , której p osiadan ie b y ło  p od staw ow ym  atryb utem  praw

62 W r. 1513 w  katedrze w aw elsk iej istn iało  około 92 fundacji alta- 
ryjnych  przy conajm niej 65 ołtarzach, zaś w  kościele NM P w  K rako­
w ie  — około 64 fundacji a lteryjnych  i około 49 ołtarzy (L iber  contri-  
butionum,  nr 1), A rchiw um  K apitu ły  M etropolitarnej w  K rakowie, 
k. 2 i nn. Por. P. S c z a n i e c k i ,  Msza po s ta rem u  się odprawia,  K ra­
ków  1967, s. 27.

63 E. W i ś n i o w s k i ,  R o zw ó j organizacji parafia lnej w  Polsce do 
czasów  R eform acji ,  K ościół w  P olsce, t. I, K raków  1968, s. 316— 317.

64 J. B r a u  n, dz. cyt., t. II, M ünchen 1924, s. 277—281.
65 J. E. D u t k i e w i c z ,  S ztu ka  gotycka. Rzeźba,  H istoria sztuki 

polskiej, t. 1, s. 304; P. S c z a n i e c k i ,  dz. cyt., s. 28.
66 T. S z w  a g r z y k, P rzech o w yw a n ie  N ajśw . S ak ra m en tu  w  historii  

i l i turgii Kościoła,  Ruch B ib lijny i h istoryczny, R. 9 (1956)! s. 106.
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p arafia lnych . U m ieszczano ją też w  k oście le  w  m iejscu  central­
nym  —  in m edio ecclesiae . Tutaj sp otyk am y ją p ow szechn ie w  koń­
cu X V I w . 67, n ie u lega  zaś w ątp liw ośc i, że lok alizacja  tu  jest prze­
żytk iem  w cześn iejszej epoki. D ostęp ne nam  dane pozw alają  w nosić, 
że w  X V  w . obok ch rzcieln ic k am ien n ych  znaczny ich  od setek  b ył 
także drew n ian y. W skazyw ać na to zdaje się  p o lecen ie b iskupa  
poznańskiego A ndrzeja  z 1420 r., aby p leb ani p ostarali się  do n aj­
bliższej W ielkan ocy  o m ied ziane lub o łow ian e zb iornik i na w odę  
do ch rzcieln ic , p on iew aż d rew n ian e p rze c iek a ją e8, oraz biskupa  
w rocław sk iego  K onrada z r. 1446, b y  w szystk ie  k ościoły , p osiada­
jące ch rzcieln ice, jeś li n ie  m ogą m ieć k am ienn ych , p osiadały  d rew ­
n iane o od pow iedn ich  rozm iarach  dla d okon yw an ia  obrzędu  
chrztu  69. Z ostatn io  w ym ien ion ego  zarządzenia zdaje się  w ynikać, 
że p osiadan ie ch rzcieln ic k am ienn ych  n ie  b y ło  rzeczą łatw ą. N ic  
w ięc d ziw nego, że bp A ndrzej n iedostatkom  ch rzcieln ic d rew n ia ­
n ych  starał się  zaradzić n ie  przez zastąp ien ie ich  k am ienn ym i, ale  
jed yn ie  u zu pełn iając je m eta low ym i zbiornikam i. Podobnie w  sto  
lat później w  d iecezji w ileń sk ie j nakazano, b y  ch rzcieln ice p osia­
dały m iedzianą m isę, tak b y  n ie  c iek ły  70.

D ane z teren u  d iecezji krak ow sk iej z końca X V I w . w skazują, 
że w  tym  czasie na w sch odn ich  jej obszarach chrzcieln ice d rew n ia­
ne p osiad a ły  n adal zd ecydow aną p rzew agę, na in n ych  teren ach  
d iecezji p rzew aża ły  n atom iast ch rzcieln ice k am ienne, obok k tó ­
rych istn ia ły  też sp oradycznie ch rzcie ln ice  z m eta lu  ■— m ied zi lub  
ołow iu . N a leży  przypuszczać, że w  ok resie w cześn iejszym  odsetek  
chrzcieln ic d rew n ian ych  b y ł w yższy . S ytu ację pod tym* w zględem  
na p rzyk ładow o zbadanych teren ach  d iecezji krakow skiej w  końcu  
XVI w. ilu stru je  poniższe zestaw ien ie .71

W ydaje się, że w  X V  w. do częstego, jeśli n ie  pow szechn ego w y ­
posażenia kościo łów  n ależa ła  am bona. Jako o zjaw isk u  p ow szech ­
nym  zdaje się  o n iej m ów ić bp w ło cła w sk i W ład ysław  w  1449 r., 
w zyw ający  d uch ow ień stw o  sw ej d iecezji, by w  p ew nej spraw ie

67 Patrz przyp. 57.
68 CP, VII: S y n o d y  d iece z j i  poznańskie j  i ich s ta tu ty ,  Poznań 1952, 

s. 147, art. 8: . . .caldaremque ereum  ve l  p lu m b eu n  in fonte bap tism i
infra hinc e t  fe s tu m  Pasche p ro x im u m  habeant com paratur pro p ter
stü ic idu m  qu od  f i t  de fon tibus lignesis.

69 CP, X: S ta tu ty  d iecez ji  w ro c ła w sk ie j  i ich s ta tu ty ,  W rocław  1963, 
s. 448, art. 17: P re terea  u t om nes  ecclesie, que habent fo n tem  baptis-  
m alem, si n equeunt habere  lapideum, babëant ligneum ad off ic ium  
baptism i in la ti tud ine  et longitudine com.petenti.

70 CP, II, s. 129, art. 12, (r. 1528): In cuiusvis ecclesiae fons sacri
baptism atis  m undus, n it idus e t  clausus exis tâ t .  Ä d s i t  vas aeneum,
integrum, ne stillet.

71 Patrz przypis 57.



M a t e r i a ł  b u d o w l a n y  c h r z c i e l n i c  w  d i e c e z j i  
k r a k o w s k i e j  w  k o ń c u  ,XVI w.
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Teren
Liczba chrzcielnic

kam iennych drewnianych m etalow ych

dek. Jędrzejów 8 4 3

dek. Kije 10 3 0

dek. Pacanów 6 5 2

dek. Sokolina 12 1 0

O g ó ł e m 36 13
24,07%

5*

dek. Dobczyce 17 12 0

dek. Jasło 13 4 0

dek. Żmigród 9 0 0

O g ó ł e m 39 16
29,09

0

archidiakonat
Lublin 10 . 20 0

dek. Łuków 0 9 0

O g ó ł e m 10 29
74,36%

0

zw róciło  się  z am bony do w ie r n y c h 72. W e w cześn iejszym  okresie  
praw dopodobnie n ie  m ia ła  ona pow szechn ego zastosow ania. P rze­
m aw iać za tym  zdaje się analogia  z sytuacją  na Zachodzie, gdzie  
dopiero w  X V  stu leciu  am bona w eszła  w  p ow szechn y u ż y te k 73.

N ie  zn a ły  natom iast kościo ły  śred n iow ieczn e k onfesjonałów , 
w prow adzonych dopiero przez T r y d e n t71.

72 K o d e k s  d y p lo m a ty c z n y  Polski,  t. 2, cz. 1, w yd. L. R y s z c z e w s k i  
i A.  M u c z k o w s k i ,  W arszawa 1848, nr 402, s. 509: . . . ipsumąue favo-  
rabili ter  infra m issa ru m  so lem pnia  in  am bonę  promoveatis .. .

73 J. B r a u n ,  K anzel,  L exicon für T heologie, t. 5, w yd. 2, Freiburg  
im B reisgau 1933, kol. 792.

74 B. K u r t s c h e i d ,  B e i c h t s t u h l ,  tam że, t. 2. w yd. 2, Freiburg 
im B reisgau 1931, kol. 107.
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Sp ecja ln e m iejsce  w  kościołach  śred n iow iecznych  b yło  zarezer­
w ow an e dla ich  patronów . W  X I— X III w . s tan ow iły  je em pory, 
później fun kcje ich  p rzejęły  u staw ion e w  pobliżu  ołtarza g łów n ego  
ła w k i kolatorsk ie 75. N ie  b yło  n atom iast w  kościołach  ów czesnych , 
jak m ożna w nosić w  oparciu o d ostępny m aterał źródłow y, ław ek  
dla ogółu  w iern ych , n aw et dla szlachty. W 1488 r. sąd arcybiskupi 
gn ieźn ień sk i rozpatrując sp raw y sporne m ięd zy  p lebanem  w  M ni- 
n ie  i patronam i m iejscow ego kościoła w yraz ił zgodę, b y  obok sta­
rych  ław ek , z k tórych  k orzystała  jed na z rodzin, posiadających  
praw o patronatu, drugi patron w sta w ił do k ościoła  n ow e ław k i, 
przeznaczone dla sieb ie  i sw ej rodziny, zastrzegając jed yn ie , by  
n ie  b y ły  one zbyt w ie lk ie , tak  b y  pozostaw ało  m iejsce do m od litw y  
dla p arafian-p leb ejuszy . Jed n e ław k i m ia ły  stać po stron ie północ­
nej, drugie —  po stron ie połud niow ej kościoła 70. Fakt, że d ecyzję  
w  tej sp raw ie w y d a ł sąd k onsystorsk i, w sk azu je na opór p lebana  
przeciw  u m ieszczan iu  w  k oście le  n ow ych  ław ek , dow odząc zara­
zem·, że b y ły  one tu  czym ś w yją tk ow ym . W  r. 1511 p ew ien  szlach ­
cic, P io tr  z B oguszyna, osk arży ł w  sąd zie b iskupim  prepozyta k o ­
ścio ła  w  S zczep ank ow ie w  d iecezji p łock iej o to, że zezw oliw szy  
jego żon ie na w sta w ien ie  do kościoła  n ow ej ław k i, później, w  sam ą  
W ielkanoc, kazał w yrzucić z kościoła zarów no n ow ą jak i  starą  
ław k ę. P repozyt tłu m aczy ł s ię  zarządzeniem  b iskupim  w ydan ym  
na syn odzie d iecezja ln ym , zabran iającym  to lerow an ia  w  koście le  
ław ek  p oszczególnych  rodzin sz lach eck ich  z w yją tk iem  k o la to ­
rów  77. W  r. 1516 d w ie dziedziczki w si G aszow o osk arżyły  P iotra, 
p leb ana w  B rann ie w  d iecezji w łocław sk ie j, o w yrzu cen ie  z ko­
ścio ła  ław ek , n ależących  do ich  przodków. B iskup nakazał p leb a­
n ow i w staw ić  je w  ciągu  8 dni na d aw n e m iejsce 78.

O m ów ione przypadki w skazują, że praw o posiadan ia  ław ek  
w  k oście le  p rzysłu g iw ało  jed yn ie  kolatorom , którzy także m ogli 
n atrafić pod tym  w zg lęd em  na trudności, jeśli b y ło  ich  w ięcej. 
Skoro w ięc  n aw et szlachta, n ie  należąca do grona patronów , n ie  
m ogła  um ieszczać w  k oście le  w łasn ych  ław ek , tym  bardziej n ie  
m ogło ich  b yć dla p lebsu. C harakterystyczna jest m otyw acja  
w spom n ianego przy okazji kościoła w  S zczepankow ie zakazu sy ­
nodalnego: ,,propter occupationem  ecc lesia e” 79, zdając się św iad ­
czyć, iż przyczyną zakazu b y ły  n iew ie lk ie  rozm iary ów czesn ych

75 W. Ł u s z c z k i e w i c z ,  P rzy c z y n e k  do his torii  a rch i tek tu ry ,  s. 285.
76 ACIE, II, s. 315, nr 676.
77 ACIE, III, s. 153, nr 328.
78 ACIE, III, s. 305, nr 724.
79 Patrz przyp. 77.
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kościołów . N a to sam o w skazuje w spom n iane w yżej zastrzeżenie  
sądu  b isku p iego  z 1488 r., p o lecającego, b y  ław k i, k tóre zezw olono  
w staw ić  do k ościoła  n ie  b y ły  zbyt w ie lk ie , tak  b y  pozostało m iej­
sce dla p arafian-p leb ejuszy .

E ucharystia  i K rzyżm o b y ły  p rzech ow yw an e w  sp ecja ln ym  po­
m ieszczeniu , różnie określanym : s a c r a r i u m 80, c i b o r i u m 81, t a b e r -  
n a c u lu m  82, znajdującym , się, jak już pow iedziano, z regu ły  w  prez­
b iterium , z boku g łów n ego  ołtarza. B yw ało  ono zarów no d rew n ia­
ne jak i k a m ie n n e 83, czasem  stanow iło  w nękę, w yku tą  w  m urze  
kościoła  84. W r. 1410 b iskup  w rocław sk i W acław  nakazał plebanom  
i in n ym  przełożonym  kościo łów  oraz w itryk om , b y  postarali się 
o k am ienn e lub ceg lan e sa cra r ia ,  k tóre w  w yp ad k u  pożaru kościoła  
ch ron iłyb y  św ię te  p rzedm ioty  przed spalen iem . N akaz ten  został 
w yd an y  pod w rażen iem  n ied aw n ego  sp alen ia  się  dw óch kościołów , 
w raz z k tórym i sp łon ęły  także d rew n ian e s a c r a r ia  w raz z ieh  za­
w artością. L icząc się  zaś z m ożliw ością  braku w  p ew n ych  w yp ad ­
kach potrzebnych  na ten  ce l funduszów , b iskup  u d z ie lił 40 dni od­
pustu  tym  w szystk im , k tórzy  przyczyn ią  s ię  do zbudow ania po­
stu low an ych  sa c ra r ió w 85. Jak· już w spom niano, um ieszczen ie sa- 
crariów -tab ern ak u lów  na środku ołtarza g łów n ego  zaczęło u pow ­
szechn iać się  dopiero od czasów  soboru tryd en ck iego , n iem niej 
w  końcu X V I w . ich  lok alizacja  z boku o łtarza b y ła  jeszcze zja­
w isk iem  p o w sz ec h n y m 86. W ew nątrz sa c r a r iu m  É u charystia  b yła  
przech ow yw an a  w  sp ecja ln ym  naczyn iu , zw y k le  jako p y x i s 87, 
w  razie zaś jego braku w  w oreczku  (sa c c u lu s ), lub zw yk łym  b ia­
łym  p łó tn ie 88.

Z nany na m inw entarz 36 k ościo łów  p arafia ln ych  z teren u  archi­
d iakonatu  w ielu ń sk iego , a w ięc  kościo łów , na k tórych  c iąży ł obo­
w iązek  p rzech ow yw an ia  E ucharystii, p y x i s  w ym ien ia  ty lko  w  9 
z n ich  80, przy czym  w  k o leg iac ie  w ielu ń sk iej is tn ia ły  aż 4, w  ko­
śc ie le  w  R udlicach  — 2, zaś w  pozosta łych  kościołach  po 1. S w iad -

80 CP, X , s. 387, art. 5 (r. 1410); ACIE, II, s. 523, nr 1113 (r. 1441); CP, 
II, s. 129, nr 12 (r. 1528).

81 T. D ł u g o s z ,  S p ra w y  li turgiczne w  X V I  w. w  d iecezji  k ra k o w ­
skiej,  Ruch B ib lijny  i liturgiczny, t. 4 (1951), s. 5.

82 G. M a r t e n ,  K u ltu s  und L iturg ie  des allerh. A ltarssakram en ts  
im  Ermland,  P astoralb latt für die D iözese Erm land, R. 34 (1902), s. 118.

83 Patrz niżej.
84 G. M a r t e n ,  dz. cyt., s. 118. ,
85 CP, X, s. 387, art. 5.
86 T. D ł u g o s z ,  S p ra w y  li turgiczne w  X V I  w., s. 5.
87 Patrz przyp. 89.
88 G. M a r t e n ,  dz. cyt., s. 118.
89 ŁsLB, II: Krzepice, Ż ytniów ,. Kadłub, R udlice, D zietrzkow ice, Cza­

stary, Ł ysokarnia, N aram ice, W ieluń.
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czyłob y to o tym , że w  początkach X V  w . w  arch id iecezji gn ieź­
n ień sk iej puszka ta n ie  m ia ła  p ow szech n ego  zastosow ania, przy  
czym  brak jej w yk azu ją  zarów no k ościo ły  w iejsk ie , jak i m iejsk ie.

Spośród p rzedm iotów  słu żących  do u żytku  k oście ln ego  u stw o-  
d aw stw o k oście ln e w ym ien ia  b ie lizn ę  kościelną: korporały, obrusy, 
szaty  litu rgiczn e, polecając u trzym yw ać ją w  c z y s to śc i90. K orpo­
ra ły  m ia ły  b yć ln ia n e 91, o łtarz zaś w ed łu g  nakazu biskupa N an -  
kera z 1320 r. m ia ł być n ak ryty  p rzynajm niej dw om a obrusam i 
ln ia n y m i92. Z in n ych  p rzedm iotów  litu rg iczn ych  u staw od aw stw o  
k oście ln e w y m ien ia  n ieok reślon e b liżej vasa m in is tra lia 93, k ie ­
lich y  94 oraz n aczyn ie  do p rzech ow yw an ia  w in a 95. S praw ę k ie li­
chów  podniósł szczególn ie b iskup  N anker, nakazując celeb row an ie  
jed yn ie  w  k ielich ach  srebrnych , n ie  zaś cyn ow ych  lub k am ien ­
nych, dopuszczając te  osta tn ie ty lk o  w  w ypad ku  dużego ubóstw a  
duchow nych, k tóre by praktykę taką u sp raw ied liw ia ło  θβ. B y ła  to 
zap ew n e ten dencja  pow szechna, która p rzyn iosła  rezu ltaty . M oże- 
m y o tym  przekonać się , dysponując potrzebn ym i w iadom ościam i 
z p oczątków  X V I w . d la  teren u  w spom n ianego  już archidiakonatu  
w ielu ń sk iego . Tutaj na ogólną liczb ę 107 k ie lich ów , k tórych  m ate­
riał jest nam  znany, 102 (95,32%) b y ło  srebrnych , w  czym  29 po­
złacanych; ty lk o  4 b y ły  cyn ow e i  1 m ied zian y  97.

W  trosce o u żyw an ie  do m szy  św . n ie  zepsutego w in a  synody  
X V — X V I w. w ielok ro tn ie  n ak azyw ały  p rzech ow yw an ie  go w  cy ­
n ow ych  lub o łow ian ych  naczyn iach. M ikołaj K u row sk i jako b iskup  
w ło cła w sk i nakazał w  1402 r., b y  k ażdy p leban  i b en eficjariu sz  
postarał się  w  ciągu  trzech  m iesięcy  o cyn ow y  dzban na w in o  pod  
karą syn odaln ą 98. W  k ilk a  la t później jako arcybiskup gn ieźn ień ­

80 J. F i j a ł e fc, S ta tu ty  Nankera,  s. 17, art. 8; Z. C h o d y ń s k i ,  
S ta tu ta  synodalia ,  s. 4 (r. 1402), s. 30 (r. 1516); CP, V, s. 261, art. 20 
(I. 1407— 1411); В. U l a n o w s k i ,  M ateria ły ,  s. 358, art. 21 (r. 1512); 
CP, X , s. 448, art. 16 (r. 1446); CP, III: S y n o d y  d iecez ji  łuck ie j  i ich 
s ta tu ty ,  W arszaw a 1949, s. 91, art. 20 (r. 1519).

91 CP, V, s. 261, art. 20; В. U l a n o w s k i ,  M ateria ły ,  s. 358, art. 21; 
Z. C h o d y ń s k i ,  S ta tu ta  synodalia,  s. 30; CP, III, s. 91, art. 20.

92 J. F i j a ł e k , S ta tu ty  Nankera,  s. 17, art. 8.
93 Patrz statu ty  w ym ien ione w  przyp. 90, z w yjątk iem  statutów  N an­

kera. S tatu ty  w rocław skie m ów ią o vasa to t ius m in is ter i i  — CP, X . 
s. 448, art. 16.

94 J. F i j a ł e k ,  S ta tu ty  Nankera,  s. 17, art. 8, s. 52, art. 39: CP, 
VII, s. 149, art. 20 (r. 1420).

85 Patrz niżej.
96 J. F i j a ł e k ,  S ta tu ty  Nankera,  s. 52, art. 39.
97 ŁsLB, II, s. 106— 156.
98 Z. C h o d y ń s k i ,  Sta tu ta  synodalia,  s. 4.
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sk i nakaz ten  rozciągnął rów n ież na n ow oobjętą  przez sieb ie archi­
d iecezję, n ie  ob w arow ując go jednak  sankcją synodalną " . W sto 
lat później został on pow tórzony w  statu tach  gn ieźn ień sk ich  arcy­
b iskupa Jana Ł askiego z 1512 r . , 100 oraz w zorujących  się  na nich  
statu tach  b iskupa w łocław sk iego  M acieja D rzew ick iego  z 1516 r., I0i 
a także b iskupa łu ck iego  P a w ła  H olszańskiego z 1519 r. 102 D la d ie ­
cezji poznańskiej podobne zarządzenie w y d a ł b iskup Andrzej 
w  1420 r, nakazując by w  ciągu  4 m iesięcy  każdy p leban  postarała 
się  o cy n o w y  dzban, w  którym  pod osob istym  nadzorem , n ie w y ­
ręczając się  służbą kościelną, p rzech ow yw ałb y  w in o m szalne. Za­
rządzen ie to ob w arow ał groźbą k ary w  w ysok ości trzech  grzy­
w ien  103. X V -w ieczn a  zaś in stru kcja  w izytacyjn a , u żyw ana w  d ie­
cezjach  gn ieźn ień sk iej, poznańskiej i w łocław sk iej, poleca w izy ta ­
torom  spraw dzać, czy w  k ościołach  znajdują się  cyn ow e lub o ło ­
w ian e dzbany dla p rzech ow yw an ia  w in a  104. Inform acje, jak ie po­
siadam y z teren u  archid iakonatu  w ielu ń sk iego  z 1522 r. pozw alają  
nam  stw ierdzić, o ile  zarządzenia te  b y ły  resp ek tow an e przynaj­
m niej na tym  teren ie. W  oparciu  o sp isan y  w  L iber Ł askiego in ­
w en tarz k ościo łów  tego  archidiakonatu  m ożem y usta lić , że na ogól­
ną liczbę 36 kościo łów  parafia ln ych  dzban na w in o  w ym ien iono  
w  25 (69,44%), przy czym  d w u krotn ie odnotow ano 2 dzbany, w  po­
zosta łych  w ypad kach  po jednym ; nadto sp otyk am y po dzbanie  
w trzech  n iep arafia ln ych  kościołach  w iejsk ich . W e w szystk ich  w y ­
padkach b y ły  to zgod n ie z założeniam i w ład z k oście ln ych  dzbany  
cynow e. N ie  jest zaś w ykluczon e, że n iew y m ien ien ie  ich  w  11 k o­
ścio łach  p arafia ln ych  przynajm niej w  części złożyć trzeba na karb 
n ie  rzeczyw istego  ich  braku, lecz n ied ok ładn ej in w en taryzacji. 
P rzem aw iać za tym  zdaje się  n iew y m ien ien ie  in nych  n aczyń  słu ­
żących  do tego  celu , jak rów n ież w ystęp ow an ie  ich  n aw et w  k o­
ścio łach  n iep arafia ln ych . O bserw acje te  pozwalają^ w nosić, że po­
stu la ty  praw a k oście ln ego  w  om aw ianym  zak resie  b y ły  na ogół 
realizow ane.

B liższy  w gląd  w  w yp osażen ie  k ościo łów  parafia ln ych  w  podsta­
w o w e przybory litu rg iczn e daje nam  w spom n iany już inw entarz  
k ościo łów  i kaplic archid iakonatu  w ie lu ń sk iego  z 1522 r. Poniżej 
zestaw ion o  g łów n e elem en ty  ich  w yposażenia:

99 CP, V, s. 261, art. 21 (1. 1407— 1411).
100 В. U l  a n o w  s к i, M ateria ły ,  s. 358, art. 22.
101 Z. С h o d у ń s к i, S ta tu ta  synodalia ,  s. 30.
102 CP, III, s. 91, art. 22.
103 CP, VII, s. 148, art. 13.
104 S. L i b r o w s k i ,  W izy tac je  d iecezji  w łoc ław sk ie j ,  A rchiw a, B i­

blioteki i Muzea K ościelne, t. 10 (1965), s. 198—200.
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W y p o s a ż a n i e  k o ś c i o ł ó w  p a r a f i a  ln y c h  a r c h i d i a k o n a t u  
_____________w i e l u  ii s k i e g  o w  s p r z ę t  k o ś c i  e  l n y

E lem e n ty

L iczba  p a ra f i i  p o s ia d a ją c y c h  
d a n y  S przęt L iczb a  s p rz ę tu  w  p a ra f ia c h

w y p o sa ż e n ia
w sz y stk ich w ie jsk ic h m ie jsk ic h w sz y s tk ic h w ie jsk ich m ie js k ic h

ampułki 30
85,71%

24
82,75%

6
100%

120
3,42

83
2,86

37
6,16

antepedia 23
65,71%

19
65,51%

4
66,63% '

66
1,88

44
1,51

22
3,66

chorągwie 32
91,42%

27
93,10%

5
83,33%

106
3,02

84
2,89

22
3,66

dzbany 
na wino

24
68,57%

21
72,41

3
50,00%

26
0,74

22
0,75

4
0,66

dzwonki 18
51,42%

15
51,72%

3
50,00%

66
1,88

43
1,48

23
3,83

dzwony 34
97,14%

28
96,55%

5
83,33%

78
2,22

63
2,17

15
2,50

kadzielnice 3
8,57%

2
6,89%

1
16,66% 1

3
0,08

2
0,06

1
0,16

kapy 9
25,71%

5
17.24%

4
66,66%

12
0,34

5
0,17

7
1,16

k ielich y 35
100%

29
100%

6
100%

83
2,37

57
1,96

26
4,33

kocio łk i 5
14,28%

3
10,34%

2
33,33%

5
0,14

3
0,10

2
0,33

kom że 25
71,42%

21
72,41%

4
66,66%

47
1,34

36
1,24

11
1,83

korporały 30
85,71%

25
86,20%

5
83,33%

88
2,51

65
2,24

23
3,83

krzyże 30
85,71%

25
86,20%

5
83,33%

42
1,20

33
1,13

9
1,50

monstrancje 29
82,85%

24
82,75% 83,33%

30
0,86

24
0,82

6
1,00

obrusy 24
68,57%

20
58,96%

4
66,66%

9 ? ?

ornaty 35
100%

29
100%

6
100%

146
4,17

105
3,62

41
6,83

pacyfikały 13
37,14%

10
34,48%

3
50,00%

16
0,46

11
0,37

5
0,83

portatilia 4
31,42%

3
10,34%

1
16,66%

4
0,11

3
0,10

1
0,16

puszki
eucharyst.

8
22,85%

7
24,13%

1
16,66%

9
0,25

8
0,27

1
0,16

relikw iarze 3 ' 
8,57%

2
6,89%

1
16,66%

3
0,08

2
0,06

1
0,16

sygnaturki 24
68,57%

20
68,96%

4
66,66%

25 
0 71

20
0,68

5
0,83
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Trudno ocenić, w  jak im  stopniu  przekazany nam  m ateria ł jest 
k om pletny. Z astanaw ia p om in ięcie w  n iek tórych  parafiach  przed­
m iotów  n iezbędn ych , jak  s ię  w yd aje, do sp raw ow ania  czynności 
liturgicznych: obrusów , korporałów . P ozw ala  to podejrzew ać ist­
n ien ie  opuszczeń. Brak jednak  p odstaw  do gen era ln ego  k w estio ­
now an ia  w artości om aw ianego  in w en tarza  zw ażyw szy , że jego spis 
zajm uje w  p arafii n acze ln e m iejsce, w ysu w ając się  n aw et przed  
przed tak  w ażn e w  L iber uposażen ie. W ydaje się  w ięc , że m oże 
on stan ow ić p odstaw ę do zdobycia przynajm niej ogólnej orien ­
tacji w  proporcjach różnego rodzaju sprzętu, w  k tóre b y ły  w yp o­
sażone ów czesn e kościoły.

Z dokonanego zestaw ien ia  w idać, że do typ ow ych  sp rzętów  które  
m ożna b yło  spotkać w e  w szystk ich  lub znacznej w ięk szości kościo­
łów  parafia ln ych , n a leża ły  k ie lich y  m szalne, ornaty, korporały  
i kom że, k rzyże ołtarzow e, am pułki, m onstrancje, d zw ony i chorąg­
w ie.. W ydaje się, że n iek tóre z tych  e lem en tów  m og ły  w y stęp o ­
w ać częściej, n iż to w yn ik a  z naszego rejestru , zw łaszcza  krzyże, 
am pu łki czy  korporały. C zęściej w y stęp o w a ły  też zap ew n e obrusy  
ołtarzow e, k tóre odnotow ano ty lko  w  68°/o kościo łów  parafialnych . 
W takiej sam ej liczb ie  k ościo łów  stw ierdzono w y stęp o w a n ie  dzba­
na na w in o  oraz sygn atu rk i, w  n ieco m niejszej zapisano antepe- 
dia i dzw onki. Rzadko natom iast b y ły  reprezen tow an e p acyfikały , 
puszki eu ch arystyczn e, kapy, n aczyn ia  na w odę św ięcon ą i porta- 
tilia , a zgoła  w yją tk ow o  k ad zieln ice i re lik w iarze. N iek tóre z w y ­
liczon ych  przedm iotów  z regu ły  w y stęp o w a ły  w  w ięk szej liczbie. 
I tak znaczna w ięk szość k ościo łów  posiadała 2— 3 k ielich y , 2— 5 
ornatów , 2— 3 dzw ony, 2 lub 4 ch orągw ie i am pułki, 2— 4 korporały  
i dzw onki, 2— 3 an tepedia  i kom że. K rzyże w  w ięk szości kościołów  
w y stęp o w a ły  pojedyńczo, choć i św ią ty n ie  z dw om a krzyżam i były  
liczn ie  reprezen tow an e. P oniższa tabela  ilu stru je , jak często  i w  ja­
k iej liczb ie  w y stęp o w a ły  ostatn io  w y m ien io n e  przedm ioty.

W  od n iesien iu  do w ięk szości k ościo łów  n ie  zn am y liczb y  zn aj­
dujących  się  w  n ich  obrusów , jednak na p odstaw ie k ilk u  znanych  
w yp ad k ów  m ożem y pow iedzieć, że w y stęp o w a ły  one zw yk le  
w  w ięk szej liczb ie: 2, 10, 14, 17 105. P ozosta łe przedm ioty  z regu ły  
w y stęp o w a ły  pojedynczo. Trzeba też zauw ażyć, że w ięk szość spo­
śród w ym ien ion ych  w yżej przedm iotów  p osiadały  rów n ież kościo­
ły  f ilia ln e  i kaplice, co dow odzi typ ow ości om ów ionego w yp osa ­
żenia.

105 Ruda, W ierzchlas po 2, w  tej sam ej liczbie w  kościołach filia lnych  
w  Strądziecu i K om ornikach oraz altaria w  kościele w  Krzepicach; 
w  D zietrzkow icach — 10, w  R udlicach — 14, w  C zastarach — 17.
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Z nacznie bogaciej pod w ie lu  w zg lęd am i b y ł w yposażony kościół 
k oleg iack i w  W ielun iu , co jest zu p ełn ie zrozum iałe już choćby ze 
w zględ u  na sam  charakter kościoła, sk up iającego  w okół siebie  
znaczną liczbę duchow ieństw a: 3 prałatów , 4 k anoników , 8 w ik a-  
ruszy w ieczystych  i 6 m isjonarzy, n ie  licząc a łtarystów  i innych  
duchow nych  106, u trzym ujących  się  n ie  z ben eficjum , lecz w y p ła ­
canego im  stypendium . Jego in w en tarz w y licza  20 k ie lich ów , za­
p ew n e srebrnych , z k tórych  10 b yło  pozłacanych, 26 ornatów, 
5 krzyży, 2 p ocyfik a ły , 4 puszki eu ch arystyczn e, 19 am pułek, an- 
tep ed ia  dla w ie lk ieg o  ołtarza i w ystarczającą  ilość, jak  podano  
ogóln ikow o, dla pozosta łych  ołtarzy, 3 k apy dla k ap łan ów  i 3 dla 
m inistrantów , nadto m onstrancję, k adzieln icę, re lik w iarz, dzban  
na w ino, 2 ch orągw ie, 3 d zw ony i sygn atu rk ę, n ieznaną b liżej licz­
b ę dzw onów , po 6 d a lm atyk  i ręczników , św ieczn ik i do w szystk ich  
ołtarzy, 2 n arzu ty  i  poduszkę pod m s z a ł107. Istn iejce  tu  aitarie  
p osiadały  sw ój w łasn y , od rębny s p r z ę t108. Z okresu  o sto lat w cze­
śn iejszego  znam y in w en tarz jednego ty lk o  kościoła w iejsk iego  — 
w  B eszow ej z 1421 r. św iad czący, że k ośció ł ten  pod w ie lu  w zg lę ­
d am i b y ł lep iej w yposażony, an iżeli w ięk szość k ościo łów  archidia­
konatu  w ie lu ń sk iego  w  początkach X V  w . P osiad a ł on 5 k ielich ów , 
11 ornatów , 2 krzyże, 5 korporałów , aż 4 m onstrancje, w  tym  2 
z relik w iam i, po 4 am pułki, ch orągw ie i dzw onki, k adzieln icę, 
puszkę aucharystyczną, aż 7 kap i 2 portatilia , 5 obrusów , 8 d al­
m atyk , 4 św ieczn ik i, 5 ręczników , 5 szerzynek, poduszkę pod m szał, 
3 dyw an y, form ę do w y p iek u  kom unikantów , 5 skrzyń  (cista) na  
p rzech ow yw an ie  rzeczy  k oście ln ych  i 1 szafę, że lazne law arium , 
w ie le  in n ych  drobnych p rzedm iotów  oraz n iesp otykan ą obfitość  
re lik w ii, obejm ującą k ilk an aśc ie  puszek  i in n ych  n a c z y ń 109. Tak 
bogate w yp osażen ie  kościół b eszow sk i zaw d zięczał zap ew n e w  du­
żym  stopn iu  b isk u p ow i k rak ow sk iem u  W ojciechow i Jastrzębcow i, 
który  jako n ależący  do rodu patronów  kościoła, w  r. 1407 zbudow ał 
tu n o w y  kościół m urow an y  w  m iejsce  dotychczasow ego d rew n ia­
nego, a w  roku 1421 o sied lił przy n im  p au linów , oddając im  jego  
zarząd n0.

Z p ow yższego  w id ać, że charakter kościoła  a także stanow isko  
patrona n ie b y ło  bez znaczen ia  dla jego w yposażen ia .

106 ŁsLB, II, s. 103— 107 passim .
107 Tam że s. 108.
108 Tam że s. 106— 107.
109 J. F i j a ł e k ,  Z biór d o k u m en tó w  oo. pau lin ów  w  Polsce, z. I, K ra­

ków  1938, s. 148— 153.
110 J. F i j a ł e k ,  dz. cyt., s. 148; E. W i ś n i o w s k i ,  R o zw ó j  sieci 

parafialnej,  s. 119.
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P orów nując w yp osażen ie  w iejsk ich  i m iejsk ich  k ościo łów  para­
fia ln ych  w  sprzęt litu rg iczn y  m ożem y stw ierdzić, że w śród 21 
n ajczęściej w ystęp u jących  jego elem en tów , które m ogliśm y u ch w y ­
cić w  k ościołach  archid iakonatu  w ielu ń sk iego , dw a z n ich  —  
k ielich y  i ornaty, reprezen tow an e b y ły  w  tym  sam ym  stopniu  
w  obu typach  parafii, a 9 in n ych  — pacyfikał, m onstrancja, k a­
dzielnica, am pułki, kociołk i, re lik w iarze, portatilia , antepedia  
i kapy, częściej b y ło  m ożna spotkać w śród parafii m iejsk ich , pozo­
sta łe zaś 10 —  krzyże, puszki eu ch arystyczn e, dzban na w ino, 
dzw onki, obrusy, kom że, ch orągw ie, dzw ony, sygnaturk i, w śród  
p arafii w iejsk ich . W w ięk szości jednak różnice na korzyść jednego  
lub  drugiego typu  p arafii n ie  są w ie lk ie , w ynoszą k ilk a  do k il­
k unastu  procent. 22— 23°/o w yn osi różnica w  liczb ie parafii, w  k tó­
rych odnotow ano istn ien ie  dzbana na w in o  i kociołków  (caldear), 
w  p ierw szym  w yp ad k u  na korzyść p arafii w iejsk ich , w  drugim  ■— 
m iejsk ich , 49% w yn osi różnica w  liczb ie  parafii, posiadających  
kapy, na korzyść parafii m iejsk ich . C yfry te trzeba oczyw iśc ie  trak ­
tow ać jako w ielk ośc i przyb liżone i orien tacyjn e. Zdają się one  
jednak w sk azyw ać, że p od staw ow y sprzęt litu rg iczn y  w  obu ty ­
pach p arafii reprezen tow an y b y ł rów n ie często. Inaczej n atom iast 
k szta łtow ała  się  spraw a jego liczebności. Pod tym  w zględ em  p rze­
w aga  p arafii m iejsk ich  rysuje się w yraźn ie . Spośród 21 rodzajów  
przedm iotów  ty lk o  w  od n iesien iu  do dw óch  —■ puszki eu ch ary­
stycznej i dzbana na w ino, w yższa jest średnia w  kościołach  w ie j­
skich, w  pozostałych  natom iast górują parafie m iejsk ie. U kazuje  
to rów n ież tabela, ilu stru jąca  często tliw ość liczebn ości p ew n ych  
przedm iotów . W ynika z n iej w yraźn ie , że w śród  parafii m iejsk ich  
w ięk sza  liczebność an alizow an ych  przedm iotów  zdarzała się  czę­
ściej. T rzeba w ięc  stw ierdzić, że parafie m iejsk ie  b y ły  lep iej w y ­
posażone w  sprzęt k ościeln y, an iże li p arafie w iejsk ie , przy czym  
n iew ą tp liw ie  w yp osażen ie  b y ło  tym  lepsze, im  w ięk szy  b y ł ośrodek  
m iejsk i. Trzeba też dodać, że przede w szystk im  w  kościołach  m iej­
skich, jak to s tw ier d z o n o 111, sk u p ia ły  się  altarie, które z regu ły  
posiadały  w ła sn y  sprzęt l itu r g ic z n y 112.

III. CMENTARZ

S ta łym  elem en tem  zw iązan ym  z k ościołem  b y ł cm entarz, który  
zn ajdow ał s ię  w ok ół n iego. U staw od aw stw o k oście ln e zm ierzało

111 Patrz przypis 63.
112 Patrz przyp. 108.
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do tego, by jako m iejsce pośw ięcone b y ł on w yraźn ie  oddzielony  
od pozostałego obszaru. D latego n akazyw ało  ogrodzenie go lub oto­
czen ie row em . S ta tu ty  w łocław sk ie  z r. 1402 p o lec iły  d uchow ień ­
stw u  pod karą syn odaln ą ogrodzenie cm entarzy  w  ciągu  roku, pa­
rafianom  zaś tam , gd zie zw yczajow o n ależało  to do ich  obow iąz­
ków , zagrożono in te r d y k te m 113. O bow iązek ogrodzenia cm entarzy  
w  ciągu  roku pow tarzają  także in n e sta tu ty  z X V  i X V I w . 114 
P roblem  n a leżytego  ogrodzenia cm entarza od otoczen ia  stanow ił 
też jedno z pytań  k w estion ariu szy  w izy tacy jn ych  115.

U sy tu ow an y  w ok ół k ościoła  cm entarz sp ełn ia ł w  om aw ianym  
ok resie fun kcje znacznie bardziej rozleg łe an iżeli dzisiaj. B y ł on 
b ow iem  n ie  ty lk o  m iejscem  grzebalnym . Tutaj od b yw ały  się  także 
procesje i nabożeń stw a, zw łaszcza w  ok resie W ielk iego Postu. D la­
tego też um ieszczano tu  n iek ied y  rzeźby, przedstaw iające M ękę 
Pańską. S potyk an e gd zien iegd zie  am bony na sta łe  tutaj um iesz­
czone w skazują, że g łoszono tu kazania. Na cm entarzu  u  w ejścia  
do kościoła b yło  też m iejsce dla p okutujących  grzeszn ików  116.

IV. UTRZYM ANIE KOŚCIOŁA

N a kim  ciąży ł ob ow iązek  u trzym ania kościoła w  stan ie fu n k ­
cjonalnym ? S praw a ta n iew ą tp liw ie  inaczej p rzedstaw ia  się  
w  okresie, k ied y  k ościo ły  stan ow iły  p ryw atn ą w łasn ość fundatorów  
i ich  n astępców , inaczej zaś później. W  p ierw szym  okresie n iew ą t­
p liw ie  w ła śc ic ie l kościoła b y ł tym , k tóry  troszczył się  o potrzeby  
zarów no d u ch ow ień stw a  jak i sam ego k ościoła  m . P óźn iej spraw a  
k om p lik uje się. M ateriał źród łow y d otyczący tego  problem u nie  
zaw sze jest jasny; stąd też op in ie w  literatu rze w  om aw ianej 
k w estii n ie  są zgodne. E. M ichael w  od n iesien iu  do Ś ląsk a  uw ażał 
że ob ow iązek  ten  sp oczyw ał na patronie kościoła; H. F. Schm id  —  
że obciążał przede w szystk im  ludność; S. S o łty szew sk i zaś pod-

113 Z. С h o d y ń s к i, S ta tu ta  synodalia,  s. 6.
114 CP, V, s. 265, art. 51; В. U l  a n  o w s k i ,  M ateria ły ,  s. 361, art. 51; 

Z. C h o d y ń s k i ,  s. 22, 32; CP, III, s. 95, art. 48; CP, II, s. 129, art. 12.
115 S. L i b r  o w s k i ,  dz. cyt., s. 168, art. 11, s. 200.
116 W. Ł u s z c z k i e w i c z ,  Stare  cm en tarze  k rakow sk ie ,  ich za b y tk i  

sz tu k i  i obycza ju  kościelnego,  Rocznik K rakow ski, t. I (1898), s. 9— 11.
117 H. F. S c h m i d, Die rechtlichen G rundlagen der Pfarrorganisa-  

t ion auf w es ts lav isch en  Boden und ihre E ntw ick lung  w ä h ren d  des 
M itte la l ters ,  Z eitschrift der S aw ign y-S tiftu n g  für R echtsgeschichte, 
K anonistische A bteilung, t. X X  (1931), s. 343; E. M i c h a e l ,  Die schle­
sische K irch e  und ihr P a tron a t  im  M itte la l te r  un ter  polnischen Recht, 
Görlitz 1926, s. 258.
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kreślając rolę kolatorów  w  tym  zak resie zw raca u w agę na obo­
w iązk i w itry k ó w  w  zak resie rep eracji kościoła 118

D ek reta ły  G rzegorza IX, pow tarzając postan ow ien ia  znacznie  
w cześn iejszych  synodów , n ak azyw ały  w szystk im  posiadaczom  b e­
n efic jów  k oście ln ych  p o m a g a ć 'w  n apraw ie k o śc io ła 118; zaś A lek ­
sander III (1159— 1181) stw ierd z ił w  w yd an ych  przez sieb ie  p osta­
n ow ien iach , że posiadacze k ościo łów  p arafia ln ych  p ow inn i być, 
gd y  zachodzi potrzeba, zm u szeni do n ap raw y kościołów , przy  
czym  na cel ten  m ają przeznaczyć zb yw ającą im  z dochodów  ko­
śc ie ln ych  część tak b y  p rzyk ład  ich  sta n o w ił zachętę dla in n ych  120. 
Z obu tych  p rzepisów  w yn ik a  n ied w uznaczn ie, że b en eficjariusze  
m ają jed yn ie  częściow y obow iązek  n apraw y kościoła. P ierw szy  
m ów i o u d zielan iu  pom ocy —  „ad iu ven t”, drugi każe przeznaczyć  
na potrzeby kościoła  jed y n ie  n ad w yżk ę dochodów  —  „si e is  su -  
p ersin t”, a w ięc  n iew ą tp liw ie  tę  część, której b en eficjariusz nie  
zu żył na w ła sn e  potrzeby.

Idąc po lin ii tych  p ostu latów  praw a pow szechn ego także n ie­
które z p ostan ow ień  syn odaln ych  d otyczących  ziem  polsk ich , przy­
p om in ały  b en eficjariuszom  ich  ob ow iązek  ponoszenia części w y ­
datków , zw iązan ych  z u trzym aniem  kościoła.

W 1394 r. b isku p  k rak ow sk i P iotr W ysz odpow iedzia ln ością  za 
stan  b ud ynk ów  k oście ln ych  obarcza b en eficjariuszy , k tórzy n ie ­
jed nok rotn ie w sk u tek  braku dozoru, spow odow anego n ierezyd en -  
cją, doprow adzają kośció ł do ru iny. P rzypom in a on także daw ne  
u staw od aw stw o  koście ln e, n akazujące podział b en eficju m  na 4 
części, z k tórych  jed na m ia ła  b yć przeznaczona na bud ow ę lub n a­
praw ę kościoła. On sam  zaś ob ow iązek  ten  łagodzi, nakazując prze­
znaczyć na ten  ce l ty lko  d ziew iątą  część dochodów , grożąc za za ­
n ied ban ie trosk i o kośció ł karą ek sk om u nik i a n aw et utratą b en efi­
cjum  ш . P odob nie arcybiskup M ikołaj Trąba w  w yd an ych  w  1420 r.

118 E. M i c h a e l ,  dz. cyt., s. 259—260; H. F. S c h m i d ,  dz. cyt., 
X V III (1929), s. 543, X IX  (1930), s. 448, X X  (1931), s. 343; S. S o 11 y -  
s z e w s k i ,  P raw a  i ob ow iązk i  w i t r y k u s ó w  w  po lsk im  u s ta w o d a w s tw ie  
synoda lnym ,  Praw o K anoniczne, R. III (1960), nr 1—2, s. 273.

119 C. 1, X III, 48: Q uicum que ecclesia st icum, beneficium habent,  
omnine a d iu ven t  ad tec ta  ecclesiae restauranda, ve l  ip sam  ecclesias  
emendandas...

120 C. 4, X III, 48: (—) de  his qui parochiales ecclesias habent...  d u x i-  
m us respondendum , quod ad repera tion em  e t  ins t i tu t ionem  ecclesia-  
rum  cogi debent,  quum  opus fuerit ,  de bonis, quae sunt ipsius ecclesiae,  
si eis supersin t ,  conferre, u t eorurn exem plo  ce teri  invi ten tur.

121 B. U l a n o w s k i ,  O pracach p rz y g o to w a w c z y c h  do his torii  pra-

15 — S tu d ia  T h e o lo g ic a  V a r s a v ie n s ia  2/69
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statu tach  p row in cjonaln ych  zachęca posiadaczy b en efic jów  do po­
m agania w  napraw ie kościołów . W śród tych  zaś, k tórzy m ają się  
troszczyć o kościół w ym ien ia  obok b en eficjariu szy  także w itry -  
k ó w 122. S ynod  zaś p row in cjonaln y  rysk i z 1428 r. stw ierdza, że 
pleban  chcąc zachęcać w iern ych  do ofiarności na raecz kościoła  
p ow in ien  sam  d aw ać dobry przykład, a w izytatorom  poleca, b y  na­
k łan ia li p lebanów , w  razie potrzeby przy pom ocy kar, do udzie­
lan ia  w  m iarę m ożliw ości pom ocy ze sw ych  dochodów  b en efic ja l-  
nych  w  restauracji kościo łów . R ów nocześn ie zaś p iętnując n ied bal­
stw o w itryk ów , k tórzy doprow adzili do p ow ażnego zniszczenia  
w ie lu  kościołów , nakazuje w izytatorom , b y  sk łon ili ich, w  razie 
p otrzeby karam i k oście ln ym i, do zajęcia  się  napraw ą kościołów  
z funduszów , przeznaczonych  na fab ryk ę •kościoła, gd yb y  zaś na cel 
ten  n ie w ystarczy ło , w in n i n akłan iać w iern ych  do pośpieszenia  
w  m iarę m ożliw ości z pom ocą 123.

Z przytoczonych  p ostan ow ień  u staw od aw stw a  k oście ln ego  w y ­
nika, że ob ow iązek  trosk i o u trzym anie kościoła w  n a leży tym  sta­
n ie  m ieli przede w szystk im  ben eficjariusze, a obok n ich  rów nież  
w itrycy , przy czym  ci p ierw si b y li zob ow iązan i do ponoszenia  
rów n ież części zw iązan ych  z tym  kosztów . W iernych  zachęcano  
jedynk· do pom ocy w  tym  zakresie.

Trzeba tu  zw rócić u w agę, że w  śred niow ieczu  obok m ajątku  
b en eficja ln ego , przeznaczonego na u trzym anie duchow nego, w y ­
tw orzy ł się odrębny m ajątek , przeznaczony na w y łączn e  potrzeby  
b udynku  k oście ln ego , jego w yposażen ia  i sp raw ow anego w  nim  
kultu. N a Zachodzie w yp ad k i istn ien ia  odrębnego uposażenia, słu ­
żącego u trzym aniu  b ud ynk u  k ościelnego, sp otyk am y sporadycznie  
przed drugą połow ą X I w. Około X II w. zyskało  ono w łasną  
osobow ość praw ną, przy  czym  podm iot jego  p raw  i obow iąz­
k ów  określany  b y ł n ajczęściej m ianem  „fabrica ecc les ia e” 124.

w a  kanonicznego w  Polsce.  D odatek I: S ta tu ty  synodu  krakow sk iego  
г  r. 1392— 1396, K raków  1887, s. 36. Zdaniem  W. A b r a h a m a  (S ta tu ta  
syn odu  prow incjona lnego  w  K aliszu  r. 1420, R ozpraw y AU, t. X X I 
(1888), s. 178, przepis ten opiera się na statutach  praskich z r. 1349, te 
znów  na C. 1, X III, 48.

122 J. F i j a ł e к, A. V e t u 1 a n i, S ta tu ty  synodalne w ie lu ń sk o -k a -  
liskie M ikołaja  T rą b y  z  r. 1420, K raków  1915— 1951, (dalej cyt.: F i j a- 
ł  e  k -V  e t u 1 a n i, S ta tu ty  Trąby), s. 75, art. 22. W edług Abrahama 
(1. c.) postanow ien ie to zostało zaczerpnięte ze statu tów  arcybiskupa  
praskiego Ernesta z Pardubic z r. 1355.

123 F. H i p 1 e r, Consti tu t ione synodales  W arm ienses, Sambienses,  
Pom esam ienses, Culm enses, necnon provincia les  Rigenses,  Brunsber- 
gae 1899, kol. 324— 325.

124 W. M. P 1 ö c h 1, G eschichte des K irchenrechts, 2, M ünchen 1955, 
s. 375.
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W  P olsce  z w yodręb nionym  na potrzeby kościoła m ajątkiem  
sp otyk am y się  od p ierw szej p o łow y X III w . Jego  źródła b y ły  
bardzo różnorodne. P och odził on z n a d a ń 125, zap isów  testam en ­
tow ych , ob ejm ujących  ziem ię, czynsze, fundusze g o tó w k o w e 12(i, 
n iek tórych  kar są d o w y c h 127, opłat za pochów ek  w  k o śc ie le 128, 
ofiar w iern ych  za p ew n e p o s łu g i129, przede w szystk im  zaś 
z dobrow olnych  ofiar w iernych , sk ładan ych  czy  to w  kościele, 
czy też poza n im 180. M ożna jednak  zauw ażyć, że liczba w zm ia­
n ek  o posiadan iu  przez poszczególne kościo ły  odrębnego od 
uposażenia b en eficja ln ego  m ajątku  w  postaci trw ałych  form  
jak ziem ia lub czynsze jest bardzo n iew ie lk a  zarów no w  XIII 
i X IV  w. jak i w  okresie p ó ź n ie jsz y m ш . W yjątkow ą pod tym  
w zględ em  sytu ację  ob serw u jem y w  archid iakonacie w ieluń sk im , 
w  którym  Liber beneficiorum  Ł askiego na ogólną liczbę 36. ko­
śc io łów  p arafia ln ych  sp ecja ln e uposażen ie kościoła n otuje aż przy  
dziew ięciu , nadto przy dw óch  k ościołach  filia ln y ch  132. Dla pozosta­
łych  teren ów  arch id iecezji gn ieźn ień sk iej podobne w zm ian ki spo­
tyk am y w e  w spom n ianym  źródle ty lk o  przy dw óch kościołach  
w  archid iakonacie g n ieź n ie ń sk im 13S. O ceniając ten  fakt, trzeba  
w ziąć pod u w agę, że archidiakonat w ie lu ń sk i op isyw an y  b y ł przez 
innego p isarza a także w ed łu g  in nego  k w estionariu sza  an iżeli 
pozostałe teren y  arch id iecezji gn ieźn ień sk iej. M ożna b y  w ięc m n ie­
m ać, że p isarz w ie lu ń sk i b y ł szczególn ie d okładny w  tej spraw ie. 
P rzypu szczen ie tak ie  n ie  w yd aje  się  jednak  słuszne. Trzeba bo­
w iem  zauw ażyć, że dokonujący op isów  b en efic jów  w  archidiako­
nacie gn ieźn ień sk im  d w u krotn ie p rzecież zw rócił u w agę na w y ­
odrębnione na potrzeby kościoła uposażen ie, nadto zaś z reguły

125 H. F. S c h m i d ,  dz. cyt., X V III (1929), s. 542, X IX  (1930), s. 365, 
przyp. 1, s. 412, przyp. 5; E. M i c h a e l ,  dz. cyt., s. 258—259.

12S F i j a ł e k -V  e t u 1 a n i, S ta tu ty  Trąby ,  s. 55— 56, art. 9; ACIE,
III, s. 8, nr 20 (r. 1451), s. 288, nr 661 (r. 1507); SPPP, X II, s. 433, nr
7417 (r. 1503).

127 F i j a ł e k -V etu lan i, S ta tu ty  T rąby ,  s. 46, 55.
128 ACIE, II, s. 325, nr 692 (r. 1491), s. 484, nr 1008, 1009 (r. 1429); III, 

s. 333— 334, nr 794 (r. 1513).
129 ACIE, II, s. 575, nr 1269 (r. 1456); III, s. 353, nr 853 (r. 1531);

SP PP , X II, s. 433, nr 7417 (r. 1503).
i3° p atrz s. 170 i nn.
131 H. F. S c h m i d ,  dz. cyt., X V III X X  (1931), s. 342 oraz przyp. 118.
i3s W ieluń, W ierzchlas, K rzyw orzeka, Chotów, Skom lin, D zietrzko- 

wice, C ieczęcin, Łyskornia, N aram ice; kościo ły  filia ln e: Kom orniki, 
Łubnicz.

133 G osław ice, Brudzewo.
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w ym ien ia jąc u posażen ie p lebana u żyw ał zw rotu  —  „pro ecclesia  
et su i su sten tation e h ab et” 135 — podkreślając w  ten  sposób, jak 
się  w yd aje , brak w yodręb nionego na potrzeby kościoła m ajątku. 
Podobne zw roty  przew ażają rów n ież w  sp isach  archidiakonatów  
u n iejow sk iego , łęczyck iego  i k u rzelow sk iego  135. Z daje się  to św iad ­
czyć o tym , że sporadyczne w y m ien ia n ie  poza archidiakonatem  
w ielu ń sk im  w yodręb nionych  na potrzeby kościoła dochodów  nie 
jest rzeczą przypadku. N a w yją tk ow ą  zaś pod tym  w zględ em  sy­
tuację w  ziem i w ie lu ń sk iej zdaje się  w sk azyw ać także n iesp oty­
kane na ogół gd zie  indziej zjaw isk o zaan gażow an ia  w iernych  
w  utrzym anie m in istra  kościoła 13°. O bserw acje te  uzasadniają po­
gląd, że sp ecja ln y  m ajątek , przeznaczony na w y łączn e potrzeby  
k ościoła  i k u ltu  w  postaci trw a łych  nadań rozw in ą ł się  na na­
szych  ziem iach  ty lk o  w  bardzo słab ym  stopniu. W ydaje s ię  zaś, że 
n aw et tam , gd zie istn ia ł, dochody w  w ie lu  w ypad kach  b y ły  w  sta­
n ie zaspokoić jed yn ie  część potrzeb zw iązanych  z fun kcjon ow a­
n iem  kościoła. Zresztą n iejed n ok rotn ie dotacja na rzecz kościoła  
w sk azyw ała  ty lk o  jedną z n ich  —- zw y k le  św iatło , czasem  w in o  187. 
W śród w sk azanych  w yżej 11 przypadków  sp ecja ln ego  uposażenia  
k ościoła  w  arch id iakonacie w ielu ń sk im  w  8 w ypad kach  znam y  
w ysokość p łynącego  zeń  dochodu, który w  p oszczególnych  w y ­
padkach w ynosił: 6 gr (W ierzchlas), 8 gr (Łubnica), 24 gr (Łyskor- 
nia), 30 gr (Chotów), 40 gr (Naram ice), 45 gr (K rzyw arzeka), 48 gr 
(C ieszęcin) i 8 1/2 g rzy w n y  (W ieluń —  kolegiata). W tym  ostatnim  
w yp ad k u  dochód b y ł stosunkow o znaczny, ale też b y ł to kościół 
koleg iack i, k tóry p osiadał n iew ą tp liw ie  w ięk sze potrzeby i w ięk ­
sze m ożliw ości zdobycia środków  na ich  zaspokojenie.

Jak ie czynn ik i i w  jakim  zakresie b y ły  zaangażow ane w  spra­
w ę utrzynjania k ościoła  w  n a leży tym  stan ie pouczają nas liczne  
przyk łady, w skazujące, jak prob lem y te  b y ły  rozw iązyw an e w  prak­
tyce. I tak  w  r. 1239 P aw eł, syn  H em eram a, n ad aw cy  kościoła  
w  Strzegom iu  J o a n n ito m 138, w sk u tek  złożonej przez n ich  skargi, 
że jego lu dzie w ym agają  od prepozyta Joan nitów  nadzw yczajnych  
św iadczeń , orzekł, że  Joan nici n ie  są zobow iązan i do nabyw ania  
kielich ów , ksiąg, d zw onów , pow rozów , m ąki i  in nych  rzeczy, a m a­

134 Np. (—) eadem  ecclesia  e t  eius pro tunc rector., habet...  (ŁsLB, I, 
s. 29), (— )eadem ecclesia pro  dote  e t  fundo  im pr im is  h abet a ream  pro 
curia p lebanali  (tam że, s. .25). Podobne określenia patrz ŁsLB, I, s. 7— 
329 passim .

135 Patrz ŁsLB, t. 1 i 2 pod w skazanym i archidiakonatam i.
138 Patrz, s. 314—315.
137 P atrz przyp. 118.
138 E. M i c h a e l ,  dz. cyt., s. 65.
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ją się  jed yn ie  starać o dw óch  „scolares littera to s”, k tórzy m oglib y  
p ełn ić służbę przy ołtarzu, na co zresztą przekazuję im  pew ną  
w ieś w  ce lu  przeprow adzen ia  w  niej lokacji na praw ie n iem ieck im  
dla zw ięk szen ia  ich  dochodów  139. Z k on tek stu  zdaje się  w yn ik ać, że 
o w szy stk ie  te  rzeczy m usi się  od  tej pory starać ludność, k orzy­
stająca z posług  kościoła  strzegom skiego.

O bow iązek pom ocy w iern ych  w  zak resie restauracji sw ego  k oś­
cioła m am y pośw iadczon y w  d iecezji k am ieńskiej w  1323 r., przy  
czym  jest on określony  jako zw yczaj, ob ow iązu jący  w  całej z ie ­
m i li0.

N a inną sy tu ację  zdaje się  w sk azyw ać dokum ent z r. 1234. 
W roku tym  opactw o św . W in centego  w e W rocław iu  odstąpiło  
b isku p ow i T om aszow i praw o patronatu  kościoła w  Toszku z tego  
pow odu, że stare b ud ynk i kościoła groziły  zaw alen iem , budow a  
zaś n ow ego k ościoła  p ociągn ęłab y za sobą w ie lk ie  koszta ш . W y­
nika stąd n ied w uznaczn ie, że  patron kościoła p oczuw ał się  do 
obow iązku odbudow y upadającego kościoła. D okum entem  tym  M i­
ch ael u zasad nia ł sw ój pogląd, iż  ob ow iązek  b u d ow y k ościoła  spo­
czyw ał na p atron ie 142. Schm id  n atom iast n ie  p rzyw iązyw ał do n ie ­
go w ięk szej w agi, sądząc, że chodziło  tu  o zam askow aną inkorpo­
rację 143. T łum aczen ie tak ie  n iczego jed nak  n ie  w yjaśn ia . W skutek  
inkorporacji b ow iem  b iskup  staw a ł się  posiadaczem  ben eficjum  
pleb ańsk iego  w  Toszku, w iem y  zaś, że b en eficjariu sze m ie li obo­
w iązek  ponoszen ia  jed yn ie  części kosztów  odbudow y kościoła. 
W tym  w yp ad k u  zaś rzekom a inkorporacja jest zu p ełn ie d ow ol­
nym  dom ysłem , k tórym  Schm id starał się  pozbaw ić w artości prze­
słankę, p rzem aw iającą p rzeciw  jego koncepcji, iż  ob ow iązek  odbu­
d ow y k ościoła  sp oczyw ał na w iern ych  144. N ie w id ać zaś podstaw , 
by w  d okum encie tym  doszukiw ać s ię  in nych  treści n iż te, o k tó ­
rych w yraźn ie  m ów i. Trzeba raczej przyjąć, że w  w yp ad k u  koś­
cioła w  Toszku spodziew ano się, iż zam ożniejszy patron dokona  
jego odbudow y.

139 R egesten  zur schlesischen Geschichte,  cz. I, C odex D iplom aticus 
Silesiae, t. 8, cz. I, wyd. C. G r ü n h a g e n ,  B reslau  1884, s. 234, nr 
539.

140 Pom m ersohes  U rkundenbuch  VI, cz. 1, wyd. O. H einem ann, S te t­
tin 1907, s. 189, nr 3720.

141 Regesten  zur schlesischen Geschichte,  t. 2, cz II, Codex D ip lom a­
ticus S ilesiae, t. 7, cz. II, w yd. C. G r ü n h a g e n ,  B reslau 1875, s. 132, 
nr 1195.

142 E. M i c h a e l ,  dz. cyt., s. 259—260.
143 H. F. S c h m i d ,  dz. cyt., X V III (1929), s. 544, przyp. 1.
144 Tam że s. 543.
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P ouczających  p rzyk ład ów  w  in teresującej nas sp raw ie dostar­
czają nam  akta k on systorsk ie z X V  i początków  X V I w.

W 1446 r. dziedzic L ubiąża w  d iecezji poznańskiej i w szyscy  
w iern i tutejszej p arafii zw rócili się  do sądu b isku p iego  z prośbą 
o zm uszenie p leb ana do pon iesien ia  przypadającej nań, zgodnie  
z przepisam i koście ln ym i, części kosztów  zw iązanych  z odbudową  
zn iszczonego kościoła, k tóry  z pow odu starości podupadł tak da­
lece, że w  razie gw a łtow n ego  deszczu n ie  stan ow i d la n ikogo ochro­
n y  przed u lew ą. P leb an  bron ił się  przed żądaniem  parafian  stw ier­
dzając, że do odbudow y n ie  jest zobow iązany, lecz dziedzic jako 
patron. Sąd b isku p i sp raw dziw szy  p rzep isy  praw ne zadecydow ał, 
że dziedzic w raz z parafianam i m a złożyć 2/3, p leban  zaś 1/3 na 
restaurację kościoła. Od w yrok u  tego  p leban  od w oła ł się  do R zy­
m u, sąd b isk u p i zaś nakazał m u złożyć p ien iąd ze i w yzn aczy ł w i­
kariusza do d yspon ow ania  n im i145. W  tym  sam ym  roku rajcy  i  w i-  
trycy  z Z akroczym ia w  d iecezji p łock iej osk arżyli m iejscow ego  
plebana, że n ie  oddaje na budow ę kościoła trzeciego denara, jak  
to w in ien  czyn ić zgodnie z przepisam i sta tu tów  prow incjonalnych , 
prosząc o zm u szenie go do tego przez w ład ze k oście ln e 146. Ów trze­
ci denar oznacza n iew ą tp liw ie  1/3 część kosztów , którą w in ien  był 
ponosić pleban. W  tak iej sam ej proporcji zosta ły  rozłożone koszta  
napraw y kościoła  w  B ełd rzych ow ie w  d iecezji gn ieźn ieńsk iej. 
W r. 1482 p leban  tu tejszy  ośw iad czy ł w  sądzie konsystorskim  
w  U n iejow ie, że m ięd zy  n im  a jego parafianam i została  zaw arta  
um ow a w  sp raw ie odbu dow y chylącego  się  do upadku kościoła  
w  B ałdrzychow ie, którą p otw ierd ził śp. arcybiskup  Jakub, 
a w  m yśl której p leban  m ia ł pokryć 1/3 kosztów , w iern i zaś 2/3. 
P leban  w yw iązu jąc się  z tego zobow iązan ia  z łoży ł 1 grzyw n ę na 
ręce w itry k ó w  i w yraz ił gotow ość zw ięk szen ia  tej su m y byleby  
w iern i u iścili sw oją część, czego dotychczas n ie  u czyn ili. W ystę­
pujący  w  im ien iu  p arafian  szlachcic M ikołaj B u ssin sk y, pełniący  
w ów czas fu n k cje  w itryk a, przyznał, że on sam  i parafian ie nie 
z łoży li jeszcze n ależnej su m y z tego  pow odu, iż n iek tórzy  ze szlach­
ty  n ie  chcą u iścić przypadającej na n ich  części, za co zosta li już 
ek sk om u nikow ani. Ich opór w yn ik a ł stąd, że p leban odm aw ia im  
pogrzebu w  k oście le  oraz św ięcen ia  p lack ów  na W ielkanoc. Sąd  
biskupi p otw ierd ził zaw artą u m ow ę i zd ecydow ał, b y  w  ram ach  
przypadających  na w iern ych  2/3 kosztów  k ażd y szlachcic złożył

145 ACIE, II, s. 557, nr 1218.
146 ACIE, III, s. 23—24, nr 62.
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opłatę w  proporcji jednego grosza z łan u  folw arczn ego  pod groźbą  
kar k oście ln ych  147

W ydaje się , że w  om ów ionych  przypadkach proporcje w  rozło­
żen iu  kosztów  m ięd zy  p leb ana i w iern ych  n ie  w y n ik a ły  z odgórnie  
u sta lonych  i obow iązu jących  norm , ale w y ra sta ły  z praktycznych  
rozw iązań w y łan ia jących  się potrzeb społeczności p arafia ln ej, sta ­
n ow iąc zarazem  realizację ogólnych  p ostu latów  praw a kościelnego. 
P rzep isy  p raw ne bow iem , na k tóre p ow oływ an o  się  w  dw óch  
p ierw szych  w ypadkach, to zap ew n e p ostan ow ien ia  u staw od aw stw a  
syn odaln ego , które p rzytoczyliśm y w y ż e j 148, te  zaś, jak w id z ie liś ­
m y n ie  zaw ierają  tak szczególn ych  sform ułow ań , w  ostatn im  n a­
tom iast z przytoczonych  p rzyk ład ów  stw ierdzono w yraźn ie , że  
rozłożen ie ciężaru  odbudow y m ięd zy  za in teresow an e strony jest  
w y n ik iem  um ow y.

Z astan aw iająca  jest op inia p lebana z Lubiąża, w  m yśl której 
n ie  jest on zob ow iązan y do b u d ow y kościoła, lecz dziedzic jako  
patron. Zdaje się ona św iad czyć o tym , że m im o istn ien ia  n aka­
zów  w  u staw od aw stw ie  k oście ln ym , n ie  p recyzu jącym  zresztą śc iśle  
w ysok ości kosztów , jak ie p ow in ien  ponosić ben eficjariusz , n ie  
w szy scy  duchow ni p oczuw ali się  do obow iązku  pod tym  w zg lę ­
dem . F akt zaś od w ołan ia  się  do R zym u d ow odziłby, że p leb an  za­
stosow an ie w  stosunku  do n iego  obow iązu jących  norm  u w aża ł za 
n iesp raw ied liw e. S tw ierd zen ie  zaś p lebana, że obow iązek  b ud ow y  
kościo ła  n a leży  do patrona św iad czy łob y  o istn ien iu  tego rodzaju  
przekonania, opartego zap ew n e na obow iązującej praktyce. P rze­
p isy  p raw ne b ow iem  obow iązku  tak iego  na patronów  n ie  n ak ła­
dały. O tym , że patroni na ogół brali udział w  odbudow ie kościo­
łó w  św iad czy  orzeczenie p lebana w  Chodczu w  d iecezji w roc ław ­
skiej. W  1532 r. został on sk azan y na karę 3 grzyw ien  za zan ied ­
banie odbu dow y zn iszczonego kościoła, k tórego n ie  p okrył da­
chem  m im o otrzym anego przed trzem a la ty  upom nienia  ze strony  
archidiakona. P leb an  tłu m aczy ł się  n ied b a lstw em  i oporem  p a­
tronów , którzy jak stw ierdzał, są także zw yczajow o zobow iązani 
do odbudow y kościoła. T łum aczenia tego n ie  uznano za w ystarcza­
jące stw ierdzając, że p leban  sam  n ie  w yk aza ł w  tej sp raw ie d osta­
tecznej troski, n ie  sk łan ia ł też do zajęcia  się  tą spraw ą patronów  
ani w itryk ów , pom im o, że tych  ostatn ich  m iał do tego  zachęcać  
w  m yśl o trzym anego upom nienia  a rch id ia k o n a 149. W  ośw iad cze­
niu  p lebana na szczególną u w agę zasługu je stw ierdzen ie, że pa­

147 ACIE, II, s. 291—292, nr 652.
148 Patrz, s. 271.
143 ACIE, III, s. 326, nr 772.
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tro n i są  „ ta k że  zo b o w ią za n i do  o d b u d o w y  z w y c z a jo w o ”. W yn ik a  
z n ieg o , że  z a a n g a ż o w a n ie  p a tro n ó w  w  o d b u d o w ę  k o śc io łó w  b y ło  
z ja w is k ie m  p o w szech n y m ; w y r a ż a ło  s ię  ono n a  o g ó ł n ie  w  ca łk o ­
w ity m  p o k r y c iu  k o sz tó w , ch o ć  i ta k ic h  p r z y k ła d ó w  n ie  b r a k 150, 
a le  je d y n ie  w  u d z ia le  w  ich  p o n o szen iu , p rzy  czy m  u d z ia ł te n  n ie  
s ta n o w ił ich  o b o w ią zk u  p ra w n eg o .

F aktyczna troska patronów  o kościół, pośw iadczona także w  in ­
n ych  w y p a d k a c h 151, jest zu p ełn ie zrozum iała. W szak patronow ie  
to spadkobiercy fundatorów , a kościół stan ow ił w id om y znak  
ofiarności ich  przodków , za którą b y li w yróżn ien i posiadaniem  
p raw a patronatu, zap ew n iającego  im  p ew n e p rzy w ileje  w  społecz­
n ości p a r a fia ln e j152. U trzym anie w ięc kościoła w  dobrym  stanie  
b yło  w  jakim ś stopn iu  spraw ą honoru, zobow iązującą m oraln ie do 
trosk i o „sw ój” kościół. Z drugiej zaś stron y u pom nienia  i_ kara  
jaką nałożono na p leb ana dow odzą, że na n im  ciąży ła  g łów n ie  
od pow iedzialność za stan  kościoła. Żądano od n iego  n ie  ty lk o  po­
noszenia  części zw iązanych  z odbudow ą kosztów , a le  rów n ież m o­
b ilizow an ia  za in teresow an ych  czynn ik ów  sp ołeczn ych  do pom ocy  
w  odbudow ie. O tym , że w  p leb an ie  w id zian o tego, k tóry  był 
przede w szystk im  od pow iedzia ln y  za stan  k ościoła  św iad czy  zez­
n an ie w ik ariu sza  przy k oście le  w  B lich ow ie  w  d iecezji płockiej, 
k tóre z łoży ł w  1501 r. jako św iad ek  p rzesłu ch iw an y  z p olecen ia  
biskupa w  sp raw ie m iejscow ego  plebana. O św iadczył on, że koś­
ciół jest w  ruin ie, n ie  pokryty, bez zam knięcia, p leban zaś n ie  
troszczy się  o jego napraw ę. P leban a czyn i też odpow iedzialnym  
za zn iszczen ie zabudow ań p lebańsk ich . A n alogiczn e zezn anie o sta­
n ie  kościoła z łoży ł w  tej sp raw ie rów n ież w ik ariu sz w  Ł upkach 153. 
Podobny przykład  m ożem y przytoczyć z teren u  arch id iecezji gn ieź­
n ień sk iej. W 1526 r. czterech  patronów  kościoła parafia lnego  
w  B rzyk ow ie oskarżając m iejscow ego  p lebana o trw on ien ie  róż­
nych  przedm iotów  k oście ln ych  stw ierdziło  m. in., że jest on zo­
b ow iązan y do oddaw ania ze sw ych  dochodów  2 sexagen y , czyli 
120 gr, na n apraw ę zabudow ań p leb ańsk ich  i kościoła, z czego jed­
nak n ie  w y w ią zu je  się  154. W  parafii zaś Przedecz w  d iecezji w ło ­
cław sk iej p leban  m iejsco w y  został w  1532 r. ukarany za to, że 
m ając p ew n e p ien iąd ze k oście ln e n ie p odejm uje odbudow y istn ie­
jącego kościoła pom im o n acisku  ze stron y w iern ych  i upom nienia

iso ACIE, II, s. 801— 802, nr 1713 (r. 1518).
151 Tam że, oraz ACIE, III, s. 227, nr 493 (r. 1429).
152 Patrz, s. 151 i nn.
153 ACIE, III, s. 77— 78, nr 191.
1511 ACIE, III, s. 346— 347, nr 837.
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otrzym anego w  tej sp raw ie w  czasie w izy ta cji w  1529 r. Za za­
n ied ban ie to zostaje ukarany trzem a grzyw nam i, które w in ien  
uiścić do św . M arcina. R ów nocześn ie zagrożono m u p odw ojen iem  
kary, jeśli do tego  czasu  n ie  n apraw i b ud ynk ów  k oście ln ych , tak  
b y n ie  za w a liły  s ię  i b y  n ie  la ło  do kościoła, lub też przynajm niej 
n ie  rozpocznie b u d ow y  n ow ego k o śc io ła 155. T akże tutaj od p ow ie­
d zialn ym  za stan  kościoła b y ł p leban, chociaż w  tym  w ypad ku  
ob ow iązek  ten  uzasadniano posiadan iem  przezeń p ien ięd zy  koś­
cie ln ych , a w ięc  funduszu , którego zarząd gdzie indziej sp oczyw ał 
w  rękach  w itryk ów .

M ożem y p rzytoczyć też w ie le  p rzyk ład ów  p ozytyw n ych , św ia d ­
czących  o trosce p leb an ów  o kościół. W  1429 r. p leban  k ościoła  
w  B rd ow ie w  d iecezji w łocław sk ie j w yn ają ł i op łacił stellm acha  
dla w yk on an ia  p ew n ych  prac w  k o ś c ie le 15e; w  1495 r. p leban  
w  O rsinow ie w  d iecezji p łock iej zob ow iązał się  zbudow ać w  tejże  
m iejscow ości w  określonym  term in ie  k ośció ł d r e w n ia n y 157 ; 
w  1511 r. p leban  kościoła w  N ow ym  M ieście w  d iecezji p łock iej 
oskarżył p ew n ego  m urarza o n ied otrzym anie um ow y, w  m yśl k tó­
rej zob ow iązał się  pokryć dach kościoła dachów ką, za co p leban  
zap łacił m u już 10 sexagen  158; podobnie w  r. 1517 p leban  w  Solcu  
w  d iecezji w łoc ław sk ie j w y n a ją ł ste llm ach a  do zbudow ania n o w e­
go kościoła  drew n ian ego, w yp łacając m u z tego  ty tu łu  21 sexagen  
oraz dostarczając m u pew ną ilość w ik tu a łów , ten  zaś p rzerw ał 
pracę, narażając rozpoczętą budow ę na n isz c z e n ie 159; istn iejący  
w  początkach X V I w. kościół p arafia ln y  w  W ien iaw ie w  archidia­
konacie k urzelow sk im  zb u dow ał także m iejscow y  p le b a n ieo; po­
dobny w ypad ek  m iał m iejsce  w  tym  sam ym  czasie w  Im ieln ie  
w  archid iakonacie g n ie ź n ie ń sk im 161; w  r. 1503 m am y p ośw iad ­
czoną um ow ę zaw artą m ięd zy  p lebanem  w  Janow cu  w  arch id ie­
cezji gn ieźn ień sk iej a p ew n ym  m ieszczaninem  poznańskim , w  m yśl 
której ten  ostatn i d ostarczył p leb an ow i określonych  rozm iarów  
d z w o n y 162; m ożem y w skazać też p rzyk ład y w spółpracy p leb a­
n ów  z w itryk am i w  odbudow ie kościoła 16s.

55 ACIE, III, s. 326, nr 771.
56 ACIE, III, s. 227, nr 494.
57 ACIE, III, s. 65, nr 170.
58 ACIE, III, s. 154, nr 330.
59 ACIE, III, s. 312, nr 739.
60 ŁsLB, t. 1, s. 986.
61 ŁsLB, t. 1, s. 45.
62 ACIE, II, s. 713, nr 1586.
C3 ACIE, II s. 457, nr 934; s. 916—917, nr 1940; III, s. 55, nr 148.
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P leb an  m iał rów nież, obok w itryk ów , obow iązek  troszczenia się 
o w ew n ętrzn e w yp osażen ie  kościoła. W skazuje na to sytuacja, 
którą ob serw u jem y w  1508 r. w  parafii Gorzno w  d iecezji p łoc­
kiej. R egu lując w  tym  czasie obow iązk i tu tejszych  m ieszkańców  
w obec kościoła parafia ln ego  stw ierdzono, że ci n ie  są zob ow ią­
zani do trosk i o ubiory i in ne przedm ioty  potrzebne do sp raw ow a­
nia kultu, o które zgodnie ze zw yczajem  troszczą się  prepozyt koś­
cio ła  i w itry cy  1M. P o w o ły w a n ie  się  na zw yczaj zdaje się  w sk azy­
wać, że zjaw isko, o k tórym  m ow a, m iało  szerszy zasięg.

W arto zw rócić u w agę na jeszcze jed en  c iek aw y  przypadek za in ­
teresow ania  ogółu  m ieszkań ców  losam i kościoła  parafia lnego. Oto 
w  1525 r. w itry cy  i w szyscy  k m iecie  p arafii P rzestań  w  archi­
d iecezji gn ieźn ień sk iej w y stą p ili do sądu k onsystorskego w  W ie­
lu niu  p rzeciw  d ziedzicow i S tan isław ow i Z akrzew skiem u, oskarża­
jąc go o n iew y w ią za n ie  się  z p rzyjętych  na sieb ie  zobow iązań. 
O św iadczyli oni, że po sp a len iu  się m iejscow ego  kościoła p ow ie­
rzy li m u, jako sw em u  dziedzicow i, stop ione dzw ony, prosząc, by  
w y m ien ił je w  K rakow ie na n ow y dzw on  określonej w ielkości. 
W tym  ce lu  dali m u 9 ćw iertn i ow sa, ty tu łem  zaś w ynagrodzen ia  za 
przew óz dzw onów  11 k m ieci pracow ało na rzecz dziedzica przez 3 
dni, ten  zaś dzw onu do tej pory n ie  dostarczył, choć u p łyn ęło  już 
12 lat. D ziedzic tłu m aczy ł się, że zakup dzw onu  pożądanego przez 
k m ieci w ym a g a ł d opłaty  5 florenów , w obec tego zaś, że km iecie n ie  
ch cieli ich  uiścić, zak u pił on m n iejszy  dzw on, dopłacając 1/2 g rzy w ­
ny, w yraz ił też gotow ość p rzyw iezien ia  go po otrzym aniu  w spom ­
nianej dopłaty. W itrycy  ośw iad czy li natom iast, jakoby żądane  
5 floren ów  u iś c i l i le5.

P rzytoczone p rzyk ład y zdają się  w sk azyw ać, że sp raw y odbu­
d ow y i u trzym ania kościoła p arafia ln ego n ie  b y ły  rozw iązyw an e  
jed nolicie , aczkolw iek  m ożna w yróżn ić tu  p ew n e dom inujące ten ­
dencje. W ydaje się, że na ogół pow ażniejsze in w esty cje  obarczały  
w szystk ich  p rzed staw ic ie li społeczności p arafia lnej, zarów no p le­
bana, jak i patrona oraz w iernych . W ydaje się  rzeczą oczyw istą , 
że w ie lk ośc i w k ład u  p oszczególnych  grup n ie  m ożna b yło  usta lić  
odgórnie w ed łu g  jed n o litych  norm , gdyż z k on ieczności m usiała  
ona zależeć od zasobów  m aterialnych , jakim i każda z n ich  w  k on ­
kretn ych  w arunkach  dysponow ała. U ch w ycon e jednak trzy przy­
padki z różnych teren ów  i z różnego czasu, w skazane w yżej, 
w  których  koszta odbudow y kościoła ponosiła  cała społeczność p a-

ACIE, III, s. 125, nr 269.
‘65 ACIE, III, s. 343— 344, nr 831.
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rafia lna , zdają się  w skazyw ać, że istn ia ła  tendencja , by rozkładać  
je  m ięd zy  p lebana a resztę w iern ych  w  stosunku  1 : 2. Z darzały  
się  jednak  w ypad ki, że ponosił je ca łk ow ic ie  bądź pleban, bądź 
też patron. O d pow iedzialny za stan kościoła b y ł przede w szy st­
k im  pleban, który poza ogólną troską o kościół, zob ow iązan y b ył 
w  w ypad ku  posiadania w ystarczających  dochodów  b en eficja ln ych  
do ponoszen ia  części kosztów  zw iązanych  z jego potrzebam i. Obok 
n iego  od pow iedzia ln ość za stan kościoła  obarczała także w itryk ów , 
k tórych  rola p olegała  na organ izow an iu  i zabezp ieczen iu  fun du ­
szów  k oście ln ych  oraz odpow iedn im  zarządzaniu nim i. Oni 
w  w ięk szości w yp ad k ów  troszczyli się  o zaspokojenie drobnych po­
trzeb zw iązanych  z w yk on yw an ym  k ultem , dostarczając w in a  
i w osku , n iek ied y  też troszcząc się  o sprzęt litu rgiczn y. Poprzez  
w itryk ów , stan ow iących  p rzed staw ic ie li d ołów  społeczności para­
fia ln ej, dochodziły  najczęściej do g łosu  in icja tyw a  i udział w szy st­
k ich  w iern ych  w  spraw ach  k o śc io ła 166. N ieraz jednak  zaangażo­
w a n ie  w  sp raw y k oście ln e przez ogół w iern ych  zn ajdow ało  bar­
dziej bezpośredni w yraz, czego dow odem  w skazane przypadki, 
w  których  w  in teresach  kościoła w y stęp o w a li n ie  ty lk o  w itrycy , 
ale w szyscy  km iecie. W skazują one, jak n ieraz żyw o reagow ali 
w iern i na potrzeby sw ego kościoła, k tórego, zdarzało się, bronili 
n aw et przed nadu życiam i p lebanów . W u trzym anie kościoła zaan­
gażow an i b y li rów n ież patroni, aczk o lw iek  p raw nie n ie  b y li zobo­
w iązan i do ponoszenia ciężarów  ich  n apraw y czy odbudow y, zw y ­
czajow o jed nak  p oczuw ali się  do tego obow iązku, w ielok rotn ie  też  
czy  to sam i, czy  w sp ó ln ie  z w itryk am i i resztą  parafian  lub p le ­
banem  w y stęp o w a li w  spraw ach kościoła. O czyw iście w  poszcze­
góln ych  przypadkach zaan gażow an ie w yliczon ych  czyn n ik ów  ·—■ 
plebana, w itryk ów , ogółu  w iernych , patrona —  p rzedstaw ia ło  się  
różnie. Obok p rzyk ład ów  trosk i m am y w yp ad k i zaniedbań  i nad­
użyć. N iem n iej m ożna stw ierdzić, że w  zasadzie kościół para­
fia ln y  stan ow ił przedm iot trosk i całej społeczności p arafia lnej, 
stan ow iąc w ażn y  elem en t w  k szta łtow an iu  się  w ięz i parafia lnej.

166 S. S o 1 1 y s z e w  s к i, P ra w a  i o bo w ią zk i  w i t r y k u s ó w  w  p o lsk im  
u s ta w o d a w s tw ie  syn oda ln ym ,  Prawo K anoniczne, R. III (1960), nr 1—2, 
s. 275— 276.
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D i e  P f a r r k i r c h e  u n d  i h r e  s o z i a l e n  F u n k t i o n e n  i m  
m i t t e l a l t e r l i c h e n  P o l e n

Z usam m enfassung

In dem A rtikel „D ie Pfarrkirche und ihre sozialen Funktionen im  
m ittela lterlichen  P o len ” versucht der V erfasser die R olle, die das Sa- 
kralgebaude im  Leben der P farrgem einschaft gesp ie lt hatte, zu b estim ­
men; dem dient die B etrachtung der architektonischen E ntw icklung, 
der A usstattung des Innern, die B eschreibung der U m gebung und die 
A nalyse der U nterhaltungspflich t der Kirche. Man kann feststellen , 
dass im  ganzen M ittela lter K irchen m it einem  S ch iff überw iegten, 
doch erschienen schon im  X II. Jh. so lche m it drei Sch iffen , die später 
nur in grösseren  Städten  zu finden  w aren. Der V ergleich  von S ch iff­
grössen gem auerter K irchen ergibt, dass in XI. und X II. Jahrhundert 
solche überw iegten , die eine F lächengrösse von 100 m2 nicht überschrit­
ten, und dass im  X III. Jh. geräum igere K irchen öfter Vorkommen, b e­
sonders in S ch lesien  und Pom m ern, w o sie schon zu dieser Z eit in M ehr­
zahl auftreten . D ie A usm asse der 25 uns bekannten H olzkirchen aus dem  
XV.—XVI. Jh. sind ein Zeugnis dafür, dass Θ8% eine S ch ifffläche von  
50— 100 m 2 hatte. G rössere S ch iffe  w iesen  20% von K irchen auf, k le i­
nere 12%. Es m uss hier daran gedacht w erden, dass im  M ittela lter die 
Zahl der H olzkirchen entsch ieden  grösser w ar (75% in  der Krakauer 
D iözese am Ende des X V  Jhs). D ie Zahl g esta ltete  sich  verchieden und 
hing vor a llem  von lokalen  geographischen V erhältn issen  ab, w eniger  
von der A rt des Patronats und dem Charakter der Ortschaft; prozent- 
m assig genom m en gab es m ehr gem auerte K irchen unter königlichem  
Patrqnat und m ehr so lche in  Städen, als auf dem Lande. Der V ergleich  
der Sch iffgrössen  verschiedener K irchen m it der B evölkerungszahl 
der Pfarreien , die dam als 500 P ersonen n icht überschritt, lä sst sch lies-  
sen, dass jene K irchen für den aktuellen  Gebrauch gross genug w aren.

In den P farkirchen w urde nicht nur G ottesdienst gehalten , sondern  
es w urden auch Tote beigesetzt. D ie B estim m ungen des K onzils be­
schränkten von A nfang des XV. Jhs das A nrecht auf kosten lose B e i­
setzung in  der K irche auf Patronen, besondere Gönner und Pfarrer.

In K riegen w aren die K irchen oft Z ufluchtsorte für die B evölkerung. 
Es geschah auch, dass K irchen von  P atronen und P farrern  a ls W irt­
schaftsgebäude benutzt w urden.

Das Innere der K irche schm ückte die M alerei und Skulptur. Bis zum  
A nfang des XV. Jhs dom inierte die W andm alerei, dann w urde daneben  
auch die S ta ffelm alerei eingeführt. B is zur H älfte  des XIV. Jhs über­
w og die dekorative, m it der A rchitektur verbundene Skulptur. In der 
zw eiten  H älfte  des X IV . Jhs w urde die portable, hölzerne Skulptur 
allgem ein.
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Das H auptelem ent des K ircheninnern w ar der A ltar. Zuerst w ar es  
nur einer, doch seit der H älfte  des X IV . Jhs w urden m ehrere A ltäre  
üblich. Im  X V I Jh. w aren K irchen m it einem  A ltar sehr selten . M eis­
tens gab es drei A ltäre. In Stadtkirchen w aren es in der R egel m ehrere. 
Der A ltar bekam  einen A ufsatz erst im  X IV. und XV. Jh. Das T aberna­
kel befand sich  neben dem A ltar. A uf den A ltar ste llt  m an ihn erst nach  
dem K onzil von Trient. Im  Zentrum  der K irche stand das Taufbecken  
(im XV. Jh. aus Stein  und Holz). Ein besonderer P latz  w ar für den  
P atron bestim m t: entw eder w aren es die· Em poren (bis zum X III. Jh.), 
oder P atronsitze in der N ähe des H auptaltars. W ahrscheinlich w aren  
B änke für a lle  G läubigen dam als unbekannt. A nhand des Inventars 
von v ie len  K irchen aus der Erzdiözese G nesen vpm  Jahre 1552 ste llten  
w ir fest, dass die m eisten  im  B esitz  von 2— 3 K elchen, 2—3 M essge­
w ändern, 2— 3 G locken, 2—4 Fahnen und A m pullen , 2—4 K orporalen, 
2—3 A nteped ien  und M esshem den w aren. B estim m t hatten  K olleg ia t-  
kirchen und K irchen in grösseren Städten  eine reichere A usstattung. 
D ie K irche w ar von einem  K irchhof um geben, der von dem  übrigen  
Terrain stets abgegrentt war. Er diente nicht nur als letzte  R uhestätte  
der V erstorbenen, sondern auch zum G ottesd ienst und zu Prozessionen.

Das Problem  der K irchenunterhaltung w urde versch ieden  gelöst. 
Ernstere K osten  einer R estauration lasteten  auf a llen  V ertretern der 
P farrgem einschaft: dem Pfarrer, dem  P atron und den G läubigen (das 
K ostenverhältn is 1 :2). Es gab aber auch F älle, w o a lle  K osten  der 
P farrer oder der P atron trug. V erantw ortlich  für den Z ustand der 
K irche w ar vor a llem  der Pfarrer und dann auch die K irchenw etter, 
die als V ertreter der P farrgem einschaft V ervalter des K irchenverm ö­
gens w aren. D och für die K irchenangelegenheiten  in teressirten  sich  
alle  G läubigen, die n icht se lten  gegen den Pfarrer und seine M iss­
brauchsversuche auftreten  m ussten. Man darf sagen, dass die K irche  
als G egenstand der Sorge der ganzen B evölkerung zum M ittelpunkt der 
Pfahrrgem einschaft w urde.

E. W iśn iow ski


